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Tragedia na „siódemce”

Wydobycie pasażerów BMW wymagało od strażaków użycia narzędzi  
hydraulicznych
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\\\ LESZNOWOLA

BMW zderzyło się z Toyotą, a następnie wjechało w słup 
sygnalizacyjny. Śmierć na miejscu poniosła pasażerka, a kierowca 
trafił do szpitala.  

D o tragicznego wypadku doszło 
w niedzielę 16 grudnia o 9.40 na 

skrzyżowaniu al. Krakowskiej z ul. Łącz-
ności. Trwa wyjaśnianie okoliczności 
wypadku i przesłuchiwanie świadków, 
w związku z tym policja nie chce na ra-
zie udzielać szczegółowych informacji o 
jego okolicznościach. Zdania komenta-
torów na temat tego, czy w momencie 
zdarzenia działała sygnalizacja świet-
lna, są podzielone. Wiadomo, że Toyota 
wyjeżdżała z ul. Łączności. Jej pasaże-
rom nic się nie stało.  

– Po zderzeniu 64-letni kierowca 
BMW najprawdopodobniej stracił pa-
nowanie nad pojazdem i z impetem 
uderzył w słup sygnalizacji drogowej 
– informuje rzecznik KPP Piaseczno 
nadkom. Jarosław Sawicki. Jadąca na 
siedzeniu pasażera 45-letnia kobieta 
zginęła na miejscu w wyniku odniesio-
nych obrażeń. Zakleszczonego w pojeź-
dzie kierowcę udało się wydobyć dzięki 
działaniom strażaków. 

R E K L A M A

dokończenie na str. 2
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\\\ PIASECZNO

Szaliki i getry, w które były 
ubrane zwierzaki Wilkonia, 
już zniknęły. Powodem miały 
być względy estetyczno-
artystyczne.    

Z ima dopiero na dobre się zaczy-
na, a znajdujące się w przestrzeni 

miejskiej odlewy rzeźb Józefa Wilkonia 
zostały rozebrane z szalików. Tym ra-
zem to nie kradzież. Szaliki i getry, które 
hipcie, puma, dziki i reszta zwierzaków 
otrzymały dzięki inicjatywie Stowarzy-
szenia Ciąg Dalszy Nastąpi, zdjęli jego 
członkowie. Tym razem jednak inicja-
tywna nie leżała po ich stronie. 

– Z wyraźną prośbą o zdjęcie sza-
lików zwróciła się do nas Blanka Wy-
szyńska-Walczak (prezes Fundacji „Ar-
ka” im. Józefa Wilkonia, opiekującej się 
dorobkiem Artysty – dop. red.) – mówi 
Hubert Gieleciński ze Stowarzyszenia 
CDN. Szaliki i getry, w które ubrana by-
ła puma, zostały zdjęte we wtorek 11 

grudnia. Włóczkowe ozdoby zostały 
tylko na drzewach na Skwerze Kisiela. 
Zapytaliśmy o powody zwrócenia się do 
autorów szalikowej akcji z wnioskiem o 
ich zdjęcie.

– Każdy happening musi mieć swój 
początek i koniec – podkreśla Blanka 
Wyszyńska-Walczak. – Z założenia są 

to akcje krótkie, zwykle kilkugodzin-
ne czy maksymalnie kilkudniowe. Ta 
miała miejsce jeszcze w październiku – 
zaznacza i zwraca też uwagę na walory 
estetyczne szalików, które zdążyły już 
nasiąknąć deszczową wodą. – To do-
brze, że coś się dzieje twórczego w prze-
strzeni publicznej, czekamy na następne 
ciekawe pomysły – zaznacza.

Jeśli chodzi o względy estetyczne, 
być może wystarczyłoby szaliki wyprać? 
Zamysłem autorów dzierganych ozdób 
było ubranie rzeźb na zimę. Zgodę na 
to otrzymali od gminy Piaseczno, któ-
ra jest właścicielem odlewów. Łukasz 
Wyleziński z Biura Promocji zapewnia, 
że o pomyśle poinformował również 
Fundację „Arka” im. Józefa Wilkonia i 
nie było sprzeciwu z ich strony. 

Pomysł z szalikami tak bardzo spo-
dobał się mieszkańcom, że po tym jak 
ktoś pozbawił szalika parkowego tura, 
ktoś inny podarował mu kolejny.

– W tej chwili w parku nowe ozdo-
by, które nie są naszym dziełem, mają 
również miś i dziki – zaznacza Giele-
ciński. – Bardzo nas cieszy, że pomysł 
tak się spodobał mieszkańcom, że sami 
ubierają zwierzaki – podkreśla i zapo-
wiada kolejną włóczkową inicjatywę 
na wiosnę.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

I po szalikach

Pumy nie grzeją już pasiaste getry

\\\ POWIAT

Fotoradar na ul. Puławskiej 
zmienił lokalizację.  
W nowym punkcie zacznie 
działać za kilka tygodni.   

U rządzenie, które stało przy granicy 
Mysiadła i Warszawy, pierwotnie 

miało być uruchomione wraz z inny-
mi 20 fotoradarami warszawskimi na 

początku 2017 r. Tę decyzję zmieniono 
ze względu na planowaną przebudowę 
pobliskiego skrzyżowania z ulicą Kuro-
patwy. W tym tygodniu fotoradar został 
ustawiony bliżej ulicy Karczunkowskiej, 
na wysokości Lidla. Z informacji Biu-
ra Prasowego Głównego Inspektora-
tu Transportu Drogowego wynika, że 
uruchomiony zostanie na przełomie 
stycznia i lutego 2019 r.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Powrót fotoradaru
Fotoradar z pewnością spowoduje zmniejszenie prędkości pojazdów na odcin-
ku, na którym działa

Został on przetransportowany do 
jednego z warszawskich szpitali śmi-
głowcem Lotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. 

– Szczegółowe okoliczności tego 
zdarzenia badają piaseczyńscy policjan-
ci pod nadzorem prokuratury rejonowej 
– informuje Sawicki. Policja po raz kolej-

ny apeluje do kierowców o ostrożność, 
rozwagę i przestrzeganie przepisów 
ruchu drogowego oraz większą uwa-
gę i mniejszą prędkość, kiedy mamy  
do czynienia z trudnymi warunkami 
atmosferycznymi.

Joanna Ferlian

Tragedia 
na „siódemce”

\\\ PIASECZNO

Czujnik czadu zaalarmował 
lokatorów jednego z mieszkań 
na osiedlu Nad Perełką. 
Trzyosobowa rodzina trafiła  
do szpitala.   

w poniedziałkowy wieczór 17 
grudnia omal nie doszło do tra-

gedii na osiedlu Nad Perełką w Piasecz-
nie. Z informacji uzyskanych od straży 
pożarnej wynika, że o 21.25 otrzymali 
zgłoszenie o ulatnianiu się tlenku wę-
gla w jednym z mieszkań. Lokatorów 
zaalarmowała zainstalowana w miesz-
kaniu czujka czadu. Skutki działania 
zdążyło już odczuć dziecko, które miało 
zasłabnąć. Na miejsce pojechały dwa 

zastępy straży oraz karetka pogotowia. 
W pierwszej kolejności karetka zabrała 
kobietę i 10-letnie dziecko. Następnie 
kolejna karetka przyjechała po męż-
czyznę.

– Wszystkie osoby są w stanie sta-
bilnym, bez zagrożenia życia – infor-
mował chwilę po zabraniu pacjentów 
Wojciech Jóźwiak, rzecznik Falck Medy-
cyna. Strażacy zbadali wskazany lokal, 
korytarz i sąsiednie mieszkania. 

– Nasz miernik wykazał obecność 
tlenku węgla już na korytarzu – infor-
muje rzecznik Komendy Powiatowej 
Straży Pożarnej w Piasecznie st. kpt. 
Łukasz Darmofalski. – Prawdopodobnie 
przyczyną problemów był piecyk gazo-
wy, zamontowany w kuchni. Strażacy 
odłączyli go i przewietrzyli mieszkanie, 

w którym ulatniał się czad. Opuścili blok 
dopiero po upewnieniu się, że zagro-
żenie zatrucia tlenkiem węgla minęło.

Czujnik czadu kosztuje już kilka-
dziesiąt złotych. Warto zainwestować 
tak niewielką kwotę w bezpieczeństwo 
swojej rodziny.  

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Czujnik ratuje życie

Strażacy pracowali na miejscu przez 
blisko godzinę

R E K L A M A Ż Y c z e n I a
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Bank Credit Agricole ma w swojej ofercie produkty kredytowe, 
które są bardzo atrakcyjne dla emerytów.

w ramach oferty kredytów gotów-
kowych, możliwe jest zaciąg-

nięcie kredytu gotówkowego z mak-
symalnie uproszczoną procedurą. Do 
udokumentowania dochodu wystarczy 
legitymacja emerycka i/lub dokument 
potwierdzający wysokość świadczenia 
(jeden z wymienionych: przekaz pocz-
towy, decyzja waloryzacyjna, wyciąg z 
konta). Wszystkie te dokumenty są w 
posiadaniu emerytów.

Credit Agricole jako jeden z nielicz-
nych banków oferuje kredyt gotówko-
wy o stałym oprocentowaniu. Oznacza 
to, że po zawarciu umowy kredytowej 
klient ma gwarancję niezmienności rat 
w całym okresie kredytowania. Daje to 
poczucie bezpieczeństw i pozwala do-
kładnie zaplanować wydatki.

Możliwe jest zawarcie kredytu pod-
czas jednej wizyty w placówce, która 
mieści się w Józefosławiu. Proponujemy 
również zawarcie umowy bez wycho-
dzenia z domu, wystarczy zadzwonić  
a nasz ekspert finansowy przyjedzie  

do Państwa do domu w celu uzgodnie-
nia propozycji finansowania, przygotu-
je wniosek a następnie wróci z gotową 
umową. Stawiamy sobie ambitne cele  
i dążymy do tego, żeby wszystkie formal- 
ności przeprowadzić w ciągu 24 godzin.

Warto dodać również, że bardzo po-
dobne zasady i udogodnienia mogą być 
zastosowane w przypadku rencistów.

Bank Credit Agricole 
przyjazny emerytom

Możliwe jest zawarcie 
kredytu podczas jednej 

wizyty w placówce  
lub bez wychodzenia 

z domu – ekspert 
finansowy przyjedzie  

do Państwa

ZaprasZamy 9:00-17:00 
Józefosław, ul. Geodetów 23c lok. 5  

obok centrum handlowego. 
Tel. 889 768 065

Pełnych radości i spokojnych  
Świąt Bożego Narodzenia  

oraz wszelkiej pomyślności  
w nadchodzącym roku 2019

życzy Państwu
szpital św. Anny w Piasecznie

\\\ PIASECZNO

Najstarsza w Piasecznie 
piekarnia „Wzorowa” została 
zamknięta niedawno,  
ale decyzja o jej zamknięciu 
zapadła kilkanaście lat temu.   

P iekarnia Wojciechowskich przy 
Sierakowskiego działała od 1920 

roku, czyli od czasów, kiedy w Piasecz-
nie zamykano małe, niedoposażone  
i działające wbrew przepisom sanitar-
nym piekarnie. 

W latach dwudziestych działało w 
Piasecznie, w którym wówczas miesz-
kało ponad 6 tys. osób, ok. 14 piekarni. 
Wiele z nich pozamykano właśnie ze 
względu na przepisy sanitarne. Niektó-
re z tych istniejących przebudowano, 
ponieważ przepisy wymagały wypo-
sażenia piekarń w urządzenia mecha-
niczne. To jednak wymagało ogromnych 
środków finansowych, ale także tzw. 

„papierologii”, z którą piekarze nie do 
końca sobie radzili.

– Zmodyfikowano też przepisy ogól-
ne, nakazując mechanizację piekarni we 
wszystkich miejscowościach zelektry-
fikowanych, w tym m.in. w Piasecznie i 

Górze Kalwarii – piszą w książce „Szkice 
z dziejów miasta Piaseczna” Ewa i Wło-
dzimierz Bagieńscy.

 „Wzorową” Franciszka Wojcie-
chowskiego zmechanizowano przed 
1930 r. W 1932 r. burmistrz miasta 
otrzymał polecenie zamknięcia piekarni 
ręcznych, aby dać szansę rozwoju tym 
mechanicznym. W efekcie w 1937 r. w 
Piasecznie istniało tylko 9 piekarni.

– „Wzorowa” na ul. Sierakowskiego 
15 (dzisiaj 17 – przyp. red.), produko-
wała 7500 kg pieczywa, zatrudniała 4 
osoby, właścicielem był Franciszek Woj-
ciechowski, średnio zamożny, żonaty, 2 
dzieci – czytamy u Bagieńskich.

Dlaczego najstarsza piekarnia, ale 
także najstarsza firma w Piasecznie zo-
stała zamknięta?

– Ta decyzja została podjęta właś-
ciwie kilkanaście lat temu – mówi nam 
Robert Wojciechowski, wnuk Francisz-
ka. – Kiedy musiałem zdecydować, w 
jakim kierunku mam kształcić swoje 
dzieci, stwierdziłem, że nie chcę dla nich 
takiej pracy. To jest praca dzień i noc, 6 
lat nie byłem na urlopie, to naprawdę 
ciężka praca.

Wojciechowski nie ukrywa jednak, 
że zmniejszyła się też ilość klientów.

– Kiedy zamknięto ulicę Sierakow-
skiego – co nie było niczyją winą, trze-
ba było ją przebudować – to sprzedaż 
spadła mi o połowę. Ludzie znaleźli so-
bie inne miejsca i do nas już nie wrócili 
– mówi Robert Wojciechowski.

Piekarnia faktycznie zatrzymała się 
trochę w czasie. Nie było pięknych ko-
szy na pieczywo, nie było 40 rodzajów 
chleba, sałatek, ani świeżych kanapek.

– Ja pani się przyznam, że kiedyś 
myślałem, że ludziom chodzi o pieczy-
wo. A ludziom nie o to chodzi. Chcą 
ładnych rzeczy kupionych w ładnych 
miejscach, a  to co jest w tych rzeczach, 
nie jest już istotne. Ja miałem pieczy-
wo w metalowych koszach bo drewno 
w piekarni to pleśń. A z drugiej strony 
moje pieczywo pleśniało szybciej, bo jak 
dodałem ulepszacza, to było to pół deko 
na 100 kg. A w dużych piekarniach 30% 
ciasta to proszek, a chleb jest pieczony 
z ciasta mrożonego – mówi nam Robert 
Wojciechowski.

Wnuk Franciszka zapewnił nas jed-
nak, że nie jest mu przykro. Natomiast 
przykro może być klientom, stracili bo-
wiem piekarnię w centrum miasta, spo-
rą, ale nie przemysłową, w której chleb 
robiło się tak, jak kilkadziesiąt lat temu. 

Piekarnia obecnie wystawiona jest 
na sprzedaż. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Ostatnia przedwojenna

piekarnia

Wzorowa w 2020 r. obchodziłaby stulecie istnienia

R E K L A M A

a r t Y K u ł s p O n s O r O w a n Y

Kiedyś myślałem,  
że ludziom chodzi  

o pieczywo
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\\\ PRAŻMÓW

O problemach i możliwościach 
gminy Prażmów z wójtem 
Janem Adamem Dąbkiem 
rozmawia Joanna Grela.  

\\\  Zacznę trochę od końca. Praż- 
mów to najbiedniejsza gmina powia-
tu. Dlaczego?

Jan Dąbek: Prażmów jest gminą 
rolniczą. Także lokalizacja Prażmowa 
w stosunku do pozostałych gmin jest 
niekorzystna. Prawie wszystkie gminy 
graniczą z Warszawą. Góra Kalwaria 
natomiast miała jednostkę wojskową, 
przemysł, wysypisko śmieci. Prażmów 
zawsze był biedną gminą, z ziemią V, 
VI klasy gruntów – czyli bez podatków. 
Prażmów ma jednak inne zalety. To tu 
znajduje się dużo terenów zielonych – 
Chojnowski Park Krajobrazowy i jego 
otulina, dolina Jeziorki, rezerwat leśny 
Łoś i rezerwat krajobrazowy Skarpa 
Jeziorki. Tu nigdy nie było i nie będzie 
przemysłu, który może generować po-
datki od działalności gospodarczej. Ale 
znając tę diagnozę, można te minusy 
przeobrazić w plusy i iść z rozwojem w 
inną stronę.
\\\  Ale budżet gminy wzrasta.

JD: Za mojej kadencji jako wicewój-
ta wzrósł z 29 mln zł do prawie 50 mln 
zł. To oczywiście też zasługa subwencji 
i dotacji, ale także przeorganizowanie 
urzędu i inne podejście do dochodów. 
Sporo pozyskaliśmy środków zewnętrz-
nych, darowizn, dotacji. Ale przede 
wszystkim pracujemy nad przyciągnię-
ciem nowych podatników.
\\\  Czyli nowych mieszkańców?

JD: Oraz inwestorów. 
\\\  To także najpiękniejsza gmina po-
wiatu. Nie jest obwieszona banerami, 
nie ma blokowisk, jest wiele ogro-
dów, łąk i dzikiej przyrody.

JD: Dlatego chcę z tej gminy zrobić 
perłę. W Józefosławiu, w którym od lat 
jestem sołtysem, tak zmieniano przez 
lata plany miejscowe, że w końcu go 
popsuto. Józefosław, dzięki świetnej lo-
kalizacji i położeniu (Las Kabacki, 15 km 
od centrum Warszawy), mógł być perłą. 
Niestety dziś planistycznie Józefosław 

już jest totalną hybrydą. Pozostaje go 
tylko ratować przed dalszym psuciem.
\\\  Tu może będzie trochę łatwiej, 
bo deweloperzy się tak nie rzucą na 
Prażmów.

JD: Nie jestem przeciwny dewelope-
rom, jednak to oni muszą się dostoso-
wać do wizji planistycznej naszej gminy. 
Dlatego w poprzedniej kadencji z Radą 
zdjęliśmy ze studium budownictwo 
wielorodzinne. Konsekwentnie w MPZP 
proponujemy jako zasadę budownictwo 
jednorodzinne. Tam, gdzie będzie kana-
lizacja, będzie dopuszczona zabudowa 
maksymalnie bliźniacza jednolokalowa, 
bez monstrualnych czterolokalowych 
bliźniaków. Jeżeli zapisy planistyczne 
będą dość szczegółowe, to deweloper, 
który z założenia chce zarobić jak naj-
więcej pieniędzy, czyli zbudować jak 
najwięcej mieszkań na jak najmniejszej 
powierzchni, będzie musiał się poru-
szać w tym, na co mu pozwalamy. Gmina 
więc zmienia plany. Udało mi się prze-
konać poprzednią Radę do zwiększania 
minimalnej powierzchni działek z 1000 
do 1200 m2, a działki podmokłe mają 
mieć powierzchnię min. 1400 m2 i wię-
cej. Gmina ma być przyjazna dla miesz-
kańców, z dobrą infrastrukturą, z dużą 
ilością terenów zielonych, jak najmniej 
zagęszczona. Myślę, że za około 15-20 
lat ta gmina będzie najatrakcyjniejszym 
miejscem do mieszkania.
\\\  No właśnie, bo na razie brakuje 
kanalizacji i gazociągu.

JD: Pracowaliśmy nad tym całą po-
przednią kadencję. Skończony jest na 
razie pierwszy etap, kanalizacja jest na 
części Ustanowa. Mieszkańcy kończą 
przygotowywanie dokumentacji do 

przyłączenia do sieci i pewnie na po-
czątku stycznia pierwsze domy uda się 
podłączyć. Co roku będziemy przezna-
czać pieniądze na rozwój kanalizacji i 
etapami coraz więcej ulic będzie ska-
nalizowanych. Jeżeli chodzi o gazociąg, 
są prowadzone 3 projekty. Pierwszy od 
strony stacji wysokiego ciśnienia w Cza-
plinku w gminie Góra Kalwaria przez 
Gabryelin, Uwieliny, Kędzierówkę, Usta-
nów do Zalesia Górnego. Ten projekt 
może uda się zakończyć do 2020 roku.

W drugim projekcie gaz będzie do-
prowadzony od strony gminy Chynów 
do takich wsi jak Błonie, Dobrzenica, 
a w trzecim nastąpi połączenie gminy 
Prażmów od wsi Prace Duże w gminie 
Tarczyn, przez Łoś z Bogatkami. Gazyfi-
kacja to wieloletni proces, ale w chwili 
obecnej rysują się realne perspektywy 
przyłączenia mieszkańców do sieci ga-
zowej.
\\\  O drogi nie pytam bo jest nieźle, 
zwłaszcza jak powstanie S7. Ale co z 
transportem publicznym? 

JD: Przyszłością jest transport kole-
jowy. Chciałbym, żeby głównym ciągiem 
komunikacyjnym była linia radomska 
oraz linia Skierniewice – Łuków. Od kil-
ku lat jeżdżę na każde spotkanie w spra-
wie tej linii, PKP PLK chce puścić tutaj 
ruch pasażerski, my zabezpieczyliśmy 
stację w Nowym Prażmowie, walczyli-
śmy też o stację w Ustanowie, niestety 
na razie bezskutecznie. Zgodnie z obiet-
nicą wybudujemy przy każdej stacji par-
kingi publiczne. Jak wzmocnimy gminę 
finansowo, to stworzymy komunikację 
wewnętrzną pomiędzy miejscowoś-
ciami oraz dowożącą mieszkańców do 
stacji, nie zapominając o połączeniach 
autobusowych w kierunku Warszawy i 
sąsiednich gmin.
\\\  W kampanii obiecał pan bilet 
metropolitalny, tzw. Warszawa +. Jak 
pan to zrobi?

JD: Jestem już na końcówce rozmów, 
na etapie ustalania treści porozumienia. 
Mieszkańcy będą mogli z niego korzy-
stać najpóźniej na przełomie pierwsze-
go i drugiego kwartału 2019 roku. 

Ja nie obiecywałem w kampanii nie-
realnych rzeczy. Konsekwentnie będę 
obietnice realizował.

SPOłECZEńSTWO

\\\ PRAŻMÓW

Wicewójtem Gminy Prażmów 
został Sławomir Szymaniak, 
wieloletni urzędnik gminy.   

P o wyborze Jana Adama Dąbka na 
stanowisko wójta Prażmowa pa-

dało kilka nazwisk w kontekście jego 
zastępcy. Wszystkie znane są w samo-
rządzie od lat i wszystkie okazały się 
plotkami. Nowy wójt bowiem zaskoczył 

wszystkich i wybrał do współpracy pra-
cownika urzędu.

– Ja nie działam politycznie, wy-
bieram do współpracy ludzi, którzy mi 
się przydadzą do pracy. Szymaniak zna 
gminę, pracuje w urzędzie od 30 lat, od-
powiadał za gospodarkę gruntami, dro-
gi czy oświetlenie. Nie jest konfliktowy 
i daje mi gwarancję, że ta gmina będzie 
się rozwijała, a nie będzie politykował 
– mówi nam wójt Prażmowa Jan Adam 
Dąbek.                                     Joanna Grela

Urzędnik wicewójtem
Zastępca Dąbka jest specjalistą w kwestii gospodarki gruntami i infrastruktury

To będzie perła powiatu

Ż Y c z e n I a

\\\ SPrAWDZą iNWeSTyCJe 
Nowe władze Góry Kalwarii biorą pod lupę gminne inwestycje, które w ostatnich 
latach budziły kontrowersje wśród mieszkańców. Chodzi konkretnie o pierwszy 
etap modernizacji skarpy wiślanej i budowę skweru przy ul. Dominikańskiej. W obu 
przypadkach, mimo znacznych opóźnień ze strony wykonawcy, urząd zdecydował 
się dochodzenia od wykonawcy kar umownych. W przypadku skweru do umowy 
sporządzono aneks, wydłużający czas realizacji o trzy miesiące. Podobna sytuacja 
miała miejsce w związku ze skarpą. Tu opóźnienie wyniosło ponad pół roku i choć 
zgodnie z umową wykonawca powinien zapłacić ok. 250 000 zł, gmina naliczyła 
karę w wysokości zaledwie 40 000 zł. 
Zlecono już audyt wewnętrzny, który ma zweryfikować poprawność wszystkich 
postępowań przetargowych w obu inwestycjach i sprawdzić, czy odstąpienie od 
kar umownych nie stało w sprzeczności z interesem gminy. 

\\\ GÓRA KALWARIA
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\\\ ZŁOTOKŁOS

W niedzielę na niestrzeżonym 
przejeździe w Złotokłosie 
doszło do kolizji samochodu 
osobowego z pociągiem kolejki 
wąskotorowej.   

D o zdarzenia doszło na przejeździe 
na ulicy Tarczyńskiej w Złotokło-

sie. Osobowe volvo zderzyło się z po-
ciągiem jadącym z Tarczyna w stronę 
Runowa. 

– W wyniku zderzenia kierowca i 
pasażerka zostali odwiezieni do szpitala 
na badania. Nikt z pośród 69 pasażerów 
pociągu nie odniósł obrażeń, większość 
z turystów udała się z miejsca kolizji pie-
szo do siedliska Runów, gdzie odbywał 
się piknik mikołajkowy – mówi nam 
Janusz Sędzicki, maszynista piaseczyń-
skiej wąskotorówki. – Na miejscu obec-
ne były wozy ratownictwa technicznego 
z OSP Złotokłos i PSP Piaseczno oraz 
policja. Przerwa w ruchu trwała 70 mi-

nut. W wyniku uderzenia w lokomoty-
wie został urwany sprzęg powietrzny  
i pogięta czołownica.

Przyczyna wypadku była w zasa-
dzie taka sama jak zawsze.

– Do wypadku doszło ponieważ 
kierowca nie zachował ostrożności na 
przejeździe kolejowym – mówi nam 
Jarosław Sawicki, rzecznik prasowy 
piaseczyńskiej komendy. 

Przejazd na Tarczyńskiej jest pra-
widłowo oznakowany, widoczność na 
nim także jest dobra. Tarczyńska to 
boczna droga, na której raczej nikt nie 
osiąga zawrotnych prędkości. To jednak 
pokazuje, jak bardzo nie skupiamy się 
za kierownicą na znakach drogowych. 
Warto jednak zwracać na nie uwagę, 
zwłaszcza na te, które informują o czyn-
nym skrzyżowaniu z linią kolejową, na-
wet jeżeli jest to wąski tor. 

– Pociąg zawsze ma pierwszeństwo, 
a wynika to z przepisów i z pozycji siły 
– uczula Janusz Sędzicki. 

Joanna Grela

Pociąg ma zawsze 
pierwszeństwo 

Kierowcę i pasażerkę volvo zabrało pogotowie na badania
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\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

Rada Miejska Konstancina 
przyjęła uchwałę, z którą nie 
zgadzają się ekolodzy broniący 
wyjątkowego miejsca, jakimi  
są Łąki Oborskie.   

B urmistrz zwołał nadzwyczajną se-
sję, aby odrzucić projekt uchwały 

Sejmiku Województwa Mazowieckiego 
w sprawie Chojnowskiego Parku Krajo-
brazowego.

– We wrześniu 2015 roku została 
ponownie znowelizowana ustawa o 
ochronie przyrody i Sejmik Wojewódz-
twa Mazowieckiego chce dostosować 
Chojnowski Park Krajobrazowy do tej 
ustawy, stąd też Marszałek przesłał pro-
jekt uchwały do wszystkich gmin, na 
terenie których leży Park – mówił pod-
czas sesji burmistrz Kazimierz Jańczuk.

W uzasadnieniu konstancińskiej 
uchwały czytamy, że „w przedłożo-
nym projekcie uchwały (przez Sejmik 
– przyp. red), granica otuliny Chojnow-

skiego Parku Krajobrazowego docho-
dzi do Alei Wojska Polskiego. Zgodnie 
z załącznikiem graficznym do Rozpo-
rządzenia Wojewody Warszawskiego z 
dnia 1 czerwca 1993 r., na mocy które-
go został utworzony Chojnowski Park 
Krajobrazowy wraz z otuliną, granica 
otuliny dochodziła do granicy obrębu 
geodezyjnego Obory”, czyli do rowu me-
lioracyjnego. Dalej z kolei Rada Miejska 
chce (bo w końcu uchwałę przyjęła) 
żeby granica przebiegała zgodnie z za-
łącznikiem graficznym z 1993 r..

Problem jednak w tym, że w 2005 r. 
weszło w życie inne rozporządzenie, 
które uchyliło to z 1993 r. Granica otuli-
ny biegnie według obowiązującego dzi-
siaj rozporządzenia wzdłuż ul. Wojska 
Polskiego ok. 800 m. W rozporządzeniu 
z 2005 r. nie ma załącznika graficznego.

Gdzie jest w takim razie granica otu-
liny? Według obowiązującej mapy Ge-
neralnej Dyrekcji Ochrony Środowiska, 
przebiega ona ulicą Wojska Polskiego. 
Według mapy zamieszczonej na stronie 
zarządu parków krajobrazowych, grani-
ca biegnie po rowie melioracyjnym, czy-
li tak jak chce uchylone rozporządzenie 
z 1993 r. Obowiązujące rozporządzenie 
mówi o granicy na Wojska Polskiego. 

\\\   Jakie to ma znaczenie? 
Nikt nie dyskutuje z granicami Choj-

nowskiego Parku Krajobrazowego, je-
dynie z granicą otuliny. Jej istnienie ma 
jednak duże znaczenie i określenie jej 
granic wydaje się istotne. W dodatku 
akty prawa miejscowego, czyli np. pla-
ny zagospodarowania przestrzennego 
Konstancina, wciąż uwzględniają gra-
nicę otuliny z 1993 r., chociaż od 2005 r. 
granica biegnie inaczej.

Rodzi się jednak pytanie, dlaczego 
w 2005 roku granica została przesunię-

ta. W konstancińskim ratuszu wskazuje 
się na błąd w załączniku graficznym z 
1993 r., gdzie na rowie pojawił się na-
pis „ul. Wojska Polskiego”. Urzędnicy 
uważają, że w 2005 r. ktoś nie zauważył 
błędu i rów uwzględnił jako ulicę. 

Niemniej było to 13 lat temu i wy-
daje się, że można było ten – jak twier-
dzi urząd – błąd formalny, spróbować 
naprawić. 

Rada miejska odrzuciła 5 grudnia 
projekt Sejmiku.

Przy okazji odrzucenia uchwały na 
nowo rozgorzała dyskusja o polach gol-
fowych na Łąkach Oborskich. Tych nie 
chcą ekolodzy oraz pewna część miesz-
kańców. Mieszkańcy zbierają także pod-
pisy pod petycją w Internecie. 

– W planach gminy jest bowiem bu-
dowa na tym terenie pola golfowego, 
któremu – jak pokazują doświadczenia 
z innych tego typu inwestycji – towarzy-
szą drapieżne inwestycje deweloper-
skie. Odcięcie wody i próba osuszenia 
tego terenu to niepokojący sygnał, że 
nie chodzi tu wyłącznie o pole golfowe 
– czytamy w petycji. – Żądamy natych-
miastowego przywrócenia do tego te-
renu odciętego dopływu wody! Żądamy 
ochrony Łąk Oborskich, Rezerwatu Las 
Łęgowy i utworzenia tam Dydaktyczne-
go Parku Przyrodniczego!

Pole golfowe dopuszcza plan miej-
scowy, również burmistrz od lat, uważa 
ten pomysł za dobry. Stwierdził on jed-
nak, że to mieszkańcy powinni w kon-
sultacjach społecznych określić, jaka ma 
być przyszłość Łąk.

Obrońcy Łąk wskazują na unikal-
ną przyrodę w tym miejscu, pytając w 
petycji: „Czy dalej będziemy mogli po-
kazywać naszym dzieciom cudowny 
bagienny las, pływające wśród rzęsy 
zaskrońce, unikatową rosiczkę i potęgę 
kwitnących wiosną rzadkich kwiatów? 
Czy łąka, z jej różnorodnością roślin, 
zwierząt i motyli będzie pokazywana 
jedynie na starych fotografiach?”.

Petycję podpisało już 440 osób.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Bronią Łąk

Protest mieszkańców i partii Zieloni 
pod ratuszem przed nadzwyczajną 
sesją
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UrZąD MiASTA i GMiNy PiASeCZNO
O g ł O s z e n I a

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno działając na pod-
stawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2018 r., poz. 
2204 informuje, iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy 
Piaseczno przy ul. Kościuszki 5 – na I piętrze (przy sekretaria- 
cie Burmistrza) oraz na stronie internetowej www.piasecz- 
no.eu został udostępniony do publicznej wiadomości wykaz 
nieruchomości gminnych przeznaczonych do zbycia w trybie 
przetargu ograniczonego – nieruchomość gruntowa niezabu-
dowana oznaczona jako działka nr ewid. 93 o pow. 740 m2, 
położona w obr. 54 m. Piaseczno, przy ul. Czajewicza.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno   na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami ( Dz. U. z 2018 r. poz. 121  
ze zm.) informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5 – na I piętrze przy sekretariacie Burmistrza oraz na stronie 
internetowej www.piaseczno.eu  zamieszczony został do publicznej wiadomości 

• „wykaz nieruchomości przeznaczonych do wynajęcia” – lokal użytkowy o powierzchni 37,15 m2,  usytuowany  w  budynku  przy  skateparku  w  Piasecz- 
nie przy ul. wojska polskiego przeznaczony do wynajęcia w trybie bezprzetargowym, na okres 3 miesięcy, na prowadzenie Klubu Samodzielności  
i Aktywności dla Osób Niepełnosprawnych.

 • „wykaz nieruchomości przeznaczonych do użyczenia” – nieruchomość zabudowana oznaczona jako działka ewidencyjna nr 124, o powierzch-
ni 0,1800ha, zabudowana budynkiem o powierzchni ok. 150,0 m2, położona w Zalesiu Górnym przy ul. wiekowej sosny 4 przeznaczona do użyczenia,  
na okres 1 roku, na rzecz Centrum Kultury, na prowadzenie Klubu Kultury. 

• „wykaz nieruchomości przeznaczonych do użyczenia” – lokal użytkowy  o   powierzchni   126,10  m2,   usytuowany   w   budynku  Wspólnoty Mieszkaniowej 
przy ul. szkolnej 6 w Piasecznie przeznaczony do użyczenia, na okres 5 lat, na rzecz Centrum Kultury na siedzibę lokalnych organizacji pozarządowych.

• „wykaz nieruchomości przeznaczonych do użyczenia” – lokal użytkowy o powierzchni 43,26  m2, usytuowany w budynku przy ul. julianowskiej 67a  
w Józefosławiu przeznaczony do użyczenia, na okres 10 lat, na rzecz Centrum Kultury na prowadzenie Klubu Kultury w Józefosławiu.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno działając na podstawie 
art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2018 r., poz. 2204) informuje, 
iż na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu MiG Piaseczno, z/s 
w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5 oraz na stronie internetowej 
www.piaseczno.eu, zamieszczone zostały wykazy dot.:

• wydzierżawienia na okres 5 lat części działki nr 35/6, 
obr. 27 położonej w Piasecznie w rejonie ulic Orzeszko- 
wej i Żeromskiego, uregulowanej w księdze wieczystej nr 
WA5M/00268565/6, z przeznaczeniem pod teren zieleni i wia- 
tę gospodarczą,

• użyczenia na rzecz Sołectwa Łbiska na czas nieokreślony 
działki nr 9, obr. pęchery-łbiska pgr, położonej we wsi Łbiska  
przy ul. Żeligowskiego z przeznaczeniem na cele rekreacyjne 
i sportowe,

• wydzierżawienia na okres 3 lat części nieruchomości 
stanowiącej część działki o pow. 983m2 oznaczonej nr 2/5, 
obr. 19, położonej przy ul. Armii Krajowej i ul. Warszawskiej 37 
w Piasecznie, na rzecz dotychczasowego dzierżawcy – Wspól-
noty Mieszkaniowej „Warszawska” Piaseczno, ul. Warszaw- 
ska 37, z przeznaczeniem pod parking oraz pod drogi dojaz-
dowe dla mieszkańców Wspólnoty,

Wykazy zostały podane do publicznej wiadomości na okres 
21 dni od dnia 07.12.2018 r.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno

 Informacja o wywieszeniu wykazu 
nieruchomości przeznaczonych  

do zbycia przez gminę piaseczno

wYKaz nIeruchOmOŚcI

INFORMACJA

\\\ PIASECZNO

Ciężarna pacjentka usłyszała  
w przychodni na ul. Fabrycznej, 
że powinna powtórzyć 
badanie USG w innej placówce. 
Powodem miałby być brak 
odpowiednich certyfikatów  
dla tutejszego urządzenia.  

k obieta zgłosiła się z tym proble-
mem do radnego Łukasza Kamiń-

skiego, który na ostatniej sesji Rady 
Gminy poprosił burmistrza o wyjaśnie-
nie, czy posiadany przez piaseczyński 
ośrodek zdrowia sprzęt posiada odpo-
wiednie certyfikaty. 

– Po raz kolejny zgłosiła się do 
mnie osoba, która uzyskała informację, 
że musi potwierdzić wyniki badań w 
innym ośrodku, ponieważ nasze urzą-
dzenie nie posiada niezbędnych certy-
fikatów – mówił w swojej interpelacji 
Kamiński. – Warto wziąć pod uwagę, 
że mówimy o kobiecie w ciąży, dla któ-

rej taki komunikat to dodatkowy stres 
związany z lękiem o zdrowie dziecka 
– zauważa radny.

O sprawę zapytaliśmy kierowni-
ctwo Samodzielnego Zespołu Publicz-
nych Zakładów Lecznictwa Otwartego 
(SZPZLO) w Piasecznie.

– Wszystkie urządzenia medyczne 
posiadają certyfikaty i spełniają wy-
mogi Ustawy o wyrobach medycznych, 
inaczej nie mogłyby być dopuszczone 
w ogóle do obrotu na terytorium Polski 
i zakupione przez podmiot publiczny 
– zwraca uwagę Justyna Marynowska. 
Zapewnia też, że pracownicy obsługują-
cy posiadany sprzęt posiadają stosowne 
szkolenia, poświadczone certyfikatami i 
zaświadczeniami. 

Skąd więc mogła się wziąć taka in-
formacja? Jak przekazał nam jeden z pa-
cjentów przychodni, podobne praktyki 
miały miejsce już kilka lat temu.

– Moja ciężarna żona dostała na-
wet konkretną wizytówkę z adresem 
– mówi. – Prawdopodobnie teraz też 

chodzi o korzystanie z usług prywatnej 
przychodni, gdzie za badanie trzeba 
zapłacić. 

Zapytaliśmy SZPZLO przy ul. Fa-
brycznej 1, czy do dyrekcji wpływały 
zgłoszenia o tego typu praktykach. Z 
odpowiedzi Justyny Marynowskiej wy-
nika, że sytuacja taka mogła być niepo-
rozumieniem.

– Oprócz wykonywanych w naszej 
poradni badań obrazowych dla pacjen-
tek powyżej 35. roku życia, rekomendo-
wane jest badanie USG prenatalne. Do-
tyczy ono zarówno ciąż fizjologicznych, 
jak i tych powikłanych. Nasza placówka 
nie ma kontraktu z NFZ na taki zakres, 
ponieważ jest to procedura objęta za-
pleczem szpitalnym w razie powikłań, 
jakie mogą wystąpić podczas takiego 
badania – wyjaśnia. Zwraca też uwagę, 
że limity badań w ramach NFZ zwykle 
znacznie przekraczają zapotrzebowa-
nie w związku z podwyższeniem wieku 
rozrodczego kobiet. 

– Niestety dochodzi do sytuacji, kie-
dy pacjentka nie dostaje się do placówki 
zakontraktowanej na refundację i jedy-
ne, co może zrobić, to wykonać badanie 
komercyjnie (koszt powyżej 500 zł – 
red.). Pacjentki czasami nie rozumieją, 
że my nie mamy żadnych możliwości 
udostępniania im tych badań, ponieważ 
to nie nasz zakres działalności leczni-
czej – podkreśla Marynowska.

Czy w tym przypadku rzeczywiście 
chodziło o rozszerzenie diagnostyki o 
badanie, którego przychodnia nie ofe-
ruje, trudno nam powiedzieć. Łukasz 
Kamiński twierdzi, że pacjentka, która 
się do niego zgłosiła z tym problemem 
nie należy do grupy kobiet w wieku 35+.

Joanna Ferlian

Tylko nieporozumienie?

\\\ PrOJeKT „JA W iNTerNeCie”
Szkolenia komputerowe dla mieszkańców z dofinansowaniem.
Gmina Piaseczno otrzymała grant na projekt „Ja w Internecie”. W ramach projektu 
zostaną przeprowadzone bezpłatne szkolenia, mające na celu zwiększenie grupy 
świadomych i kompetentnych użytkowników Internetu i e-usług publicznych, 
zdolnych realizować potrzeby informacyjne, kulturalne, biznesowe, administracyj-
ne i społeczne w bezpieczny i legalny sposób przy użyciu nowoczesnych narzędzi 
cyfrowych. Celem programu jest stworzenie trwałych mechanizmów podnoszenia 
kompetencji cyfrowych na poziomie lokalnym, poprzez zwiększenie kompetencji 
lokalnych instruktorów w zakresie uczenia osób dorosłych. Program wyposaży 
uczestników w wiedzę i narzędzia, które rozwiną ich kompetencje niezbędne 
do sprawnego i bezpiecznego funkcjonowania w świecie cyfrowym, w kategoriach:
• umiejętności pozyskiwania informacji, komunikacji, rozwiązywania problemów, 
obsługi oprogramowania, korzystania z usług i e-usług publicznych,
• wiedzy w obszarach tematycznych: „Rodzic w Internecie”; „Mój biznes w sieci”; 
„Moje finanse i transakcje w sieci”; „Działanie w sieciach społecznościowych”; „Two-
rzę własną stronę internetową (blog)”; „Rolnik w sieci”; „Kultura w sieci”.
Planowane zajęcia odbywać się będą w Bibliotece Publicznej Miasta i Gminy Piasecz-
no przy ul. Kościuszki 49 oraz w jej filiach w Józefosławiu, Zalesiu Górnym, Zalesiu 
Dolnym, Głoskowie, Złotokłosie oraz w Miejskim Klubie Seniora zlokalizowanym 
na dworcu PKP w Piasecznie. 
Rekrutacja trwa. Zachęcamy do zapisów w wyżej wymienionych placówkach.
Projekt jest współfinansowany w ramach Programu Operacyjnego Polska Cyfrowa 
z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego i budżetu państwa.

\\\ PIASECZNO
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Zmiana rozkładu jazdy 
pociągów daje się we znaki 
pasażerom korzystającym  
ze stacji w Zalesiu Górnym. 
Proszą władze gminy o pomoc  
w skomunikowaniu się  
z Piasecznem.  

P roblem mieszkańców podróżują-
cych pociągiem ze stacji w Zalesiu 

Górnym poruszyła na ostatniej sesji Ra-
dy Gminy Joanna Morawska. Zauważyła, 
że pociągów z Piaseczna jest znacznie 
więcej.

– Kolej ma też opóźnienia, a mło-
dzież z Zalesia nie ma jak dojechać do 
Piaseczna, żeby skorzystać z pociągu, 
który tu zaczyna bieg – wyjaśniała. Wy-
nika to ze zbyt rzadkich i nieskoordy-
nowanych z rozkładem jazdy pociągów 
kursów lokalnej linii L13. Morawska 
poprosiła burmistrza o zwrócenie się 

do PKP z pytaniem o możliwość zor-
ganizowania komunikacji zastępczej 
na okres przebudowy. Inną opcją jest 
większa częstotliwość kursowania li-
nii L13, która spod dworca w Zalesiu 
Górnym jedzie do centrum Piaseczna, 
mijając po drodze również stację PKP 
w Piasecznie. 

– Zabrali nam pociąg o 7.00 i teraz 
nie ma wyjścia: albo ruszamy 6.44, albo 
się spóźniamy do szkoły na 8.00, bo na-
stępny jest dopiero 7.16 – mówi jedna 
z mieszkanek Zalesia Górnego. Auto-
bus L13 odjeżdża ze stacji kolejowej 
w zalesiu Górnym o 6.40, a następny 
jest dopiero o 7:20. Jeśli więc z jakie-
goś powodu pociąg o 6.44 się spóźni, 
mieszkańcy nie mają jak się dostać do 
Piaseczna i skorzystać z alternatywnej 
komunikacji.

Burmistrz Daniel Putkiewicz przy-
znaje, że na rozkład jazdy pociągów nie 
ma wpływu. Zmienia się on dość dyna-
micznie w związku z trwającą wciąż 
przebudową linii radomskiej. O komu-
nikacji zastępczej też raczej nie ma co 
marzyć. W zasięgu gminy jest ewentual-
na zmiana rozkładu jazdy autobusu L13.

– Czekam właśnie na wyliczenia 
ZTM dotyczące kosztów utrzymania 
linii autobusowych – mówi Putkiewicz. 
Zaznacza, że tutaj w grę wchodzi rów-
nież czas potrzebny na wykonanie peł-
nego obiegu trasy przez autobus danej 
linii. Niczego nie obiecuje, ale deklaruje 
przyjrzenie się sprawie po otrzymaniu 
kosztorysu od ZTM. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

AKTuALNOŚCI

\\\ POWIAT

Budowa nowych dróg 
krajowych na obrzeżach 
powiatu wiąże się  
z koniecznością zadbania  
o połączenie ich z istniejącą 
siecią dróg wojewódzkich, 
gminnych i powiatowych.   

D ługo oczekiwana, zwłaszcza przez 
mieszkańców gmin Tarczyn, Lesz-

nowola, Piaseczno i Prażmów, budowa 
trasy S7 nabiera rumieńców. Projekt 
czekał na realizację kilka lat, więc gminy 
zdążyły przygotować się do koniecz-
ności zadbania o połączenia zjazdów 
z trasy z ruchem lokalnym. To zadania, 
które również obciążają budżet gmin i 
powiatu, bowiem w wielu wypadkach 
konieczne jest wybudowanie nowych 
odcinków dróg, co często wymaga rów-
nież wykupu działek. Samorządy pla-
nując w ostatnich latach większe inwe-

stycje drogowe również uwzględniają 
ruch, który wygeneruje nowa trasa do 
Warszawy. Przykładem takiej inwestycji 
była budowa ronda w Woli Gołkowskiej. 
Trwająca obecnie przebudowa drogi 
wojewódzkiej 721 również bierze pod 
uwagę przewidywane zwiększenie ru-
chu pojazdów po wybudowaniu lesz-
nowolskiego odcinka trasy S7. Na prob-
lem trzeba spojrzeć bardziej globalnie, 
dostosowując całą sieć dróg do zmian, 
nie tylko te odcinki najbliższe zjazdom 
z S7. Takie plany na najbliższy rok ma 
starosta powiatu piaseczyńskiego Ksa-
wery Gut.

– Trzeba zająć się planowaniem 
rozwoju sieci drogowej powiatu, tym 
bardziej, że należy ją dostosować do 
rozpoczynającej się budowy trasy S7 
oraz finalizowanej budowy trasy S2 na 
granicy Wilanowa i Powsina – mówi. 
– Musimy przygotować się na zorgani-
zowanie dogodnych dojazdów do tych 
arterii. Natomiast do tego tematu na-
leży podejść kompleksowo, angażując 
wszystkich zarządców dróg. Rozmowy 
w tym temacie chcę rozpocząć na po-
czątku roku, przedstawić radnym anali-
zy ruchu, możliwości i potrzeby, a także 
szukać pieniędzy na rozpoczęcie prac 
projektowych.

Kolejnym etapem powinny być 
rozmowy z gospodarzami poszczegól-
nych gmin, przez które drogi te biegną i 
których mieszkańcy są głównymi użyt-
kownikami. W przypadku zmierzającej 
ku końcowi budowy odcinka trasy S2 
na granicy Wilanowa i Powsina, naj-
bardziej zainteresowane będą gminy 
Konstancin-Jeziorna oraz Góra Kalwa-
ria, ale niewątpliwie część ruchu z Pia-
seczna również trafia w tym kierunku. 
Współpraca gmin i powiatów w zakre-
sie poprawy sieci dróg z pewnością daje 
szanse na większą efektywność działań 
w tym niezwykle istotnym dla miesz-
kańców obszarze zadań samorządo-
wych i pozostaje wierzyć, że włodarze 
zdołają sprawnie współdziałać w tym 
zakresie.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Sieć dróg do korekty

Powiat bierze pod uwagę m.in. trwającą budowę obwodnicy Warszawy

Ani pociągu, 
ani autobusu

 Pasażerowie chcieliby zmian  
w kursowaniu L13

R E K L A M A

Ż Y c z e n I a
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Sprawę uchwały budżetowej 
mogą przyćmić kwestie 
związane z aferą  
„Gut-Pruszczyk”. PiS zażąda 
ustąpienia starosty ze 
stanowiska, a KO zrzeczenia 
się mandatu przez radnego 
Pruszczyka.   

D o Przewodniczącego Rady Powia-
tu trafiły dwa projekty uchwał 

na najbliższą sesję, 20 grudnia. Jedną 
przygotował klub radnych Prawa i 
Sprawiedliwości. Wzywa w niej staro-
stę Ksawerego Guta do zrzeczenia się 
stanowiska oraz mandatu radnego i 
wycofania się z życia publicznego do 
czasu wyjaśnienia sprawy związanej z 
wnioskiem Grzegorza Pruszczyka do 
Prokuratury. Treść uchwały to „stano-
wisko Rady Powiatu”, w którym radni 
mieliby też wyrazić solidarność z Grze-
gorzem Pruszczykiem, „ofiarą praktyk 

zarejestrowanych na nagraniu, jedno-
cześnie oceniając, że pan Ksawery Gut 
nie posiada moralnych kwalifikacji do 
pełnienia zaszczytnego urzędu Starosty 
Piaseczyńskiego.”

Drugi projekt złożyli radni Koalicji 
Obywatelskiej. W tym stanowisku Rada 
Powiatu miałaby wezwać z kolei radne-
go Grzegorza Pruszczyka do zrzeczenia 
się mandatu, a jeżeli to nie nastąpi, do 
natychmiastowego wyjaśnienia kwestii 
łączenia przez Grzegorza Pruszczyka 
mandatu radnego z funkcją zastępcy 
kierownika powiatowej jednostki or-
ganizacyjnej.

– Takie niedozwolone łączenie obu 
tych funkcji skutkuje wygaśnięciem 
mandatu radnego z mocy prawa, a tym 
samym ma ono wpływ na ważność i 
legalność wszystkich dalszych uchwał 
podejmowanych przez Radę Powiatu 
Piaseczyńskiego z udziałem takiego 
radnego – czytamy w projekcie uchwały.

Wnioskodawcy przekonują, że 
zmiana stanowiska, której dokonała 

dyrektor DPS w Górze Kalwarii na wnio-
sek Grzegorza Pruszczyka 26 paździer-
nika, czyli po ogłoszeniu wyników wy-
borów samorządowych, „może okazać 
się czynnością prawną pozorną, mającą 
na celu jedynie obejście ustawowego 
zakazu”. Pruszczyk bowiem przestał być 
zastępcą kierownika, a został głównym 
specjalistą. 

– Należy wskazać że wynagrodze-
nie pana Grzegorza Pruszczyka zostało 
pomniejszone o 100 zł, a zakres obo-
wiązków zmieniono z „nadzoru” pracy 
działu administracyjno-gospodarczego 
na „koordynowanie” pracy tego wy-
działu – wyjaśniają dalej autorzy do-
kumentu.

W tej sprawie swoje oświadczenie 
wydał też Grzegorz Pruszczyk, który za-
pewnia, że zmianę stanowiska w DPS 
konsultował z ówczesnym wicestarostą 
Arkadiuszem Strzyżewskim, a konkret-
ne decyzje formalne zostały skonsulto-
wane przez dyrektor DPS Dorotę Py-
szyńską również z prawnikiem powiatu 
Moniką Prajsnar. Informuje również, że 
jego pensja zmniejszyła się o 820 zł.

– W moim osobistym odczuciu 
przedłożenie niniejszego projektu 
uchwały jest  krokiem w kierunku rea-
lizacji szantażu i groźby, jaką usłyszałem 
w rozmowie z panem Ksawerym Gutem 
w dniu 20 listopada – pisze w swoim 
oświadczeniu Pruszczyk.

Niewątpliwie obie uchwały, któ-
re Przewodniczący Rady Powiatu ma 
obowiązek wprowadzić do porządku 
obrad czwartkowej (20 grudnia) sesji, 
wywołają mniej lub bardziej burzliwą 
dyskusję. Na magię świątecznego na-
stroju, powszechnego wybaczania sobie 
błędów i aktów wzajemnego miłosier-
dzia raczej nie ma co liczyć.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Sesja będzie gorąca

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

Góralskie kolędy, zagroda  
pełna zwierząt, opłatek, 
życzenia od burmistrza  
i spotkanie ze św. Mikołajem 
to tylko niektóre atrakcje 
Jarmarku Świątecznego.    

Zwyczajowo bożonarodzeniowy 
kiermasz odbywał się w Parku 

Zdrojowym. W tym roku władze gminy 
zdecydowały o zorganizowaniu spotka-
nia przy nowym Ratuszu. Przy ul. Piase-

czyńskiej stanęły liczne kramy, na któ-
rych można było kupić między innymi 
lokalne sery czy miody, rękodzielnicze 
ozdoby świąteczne oraz upominki dla 

najbliższych. Najmłodsi mogli pobawić 
się wewnątrz budynku. Tu również by-
ła szansa na zrobienie sobie zdjęcia ze 
św. Mikołajem. Na zewnątrz na dzieci 
czekała karuzela oraz zagroda pełna 
zwierząt i porcje marchewki, którymi 
można było je częstować. Dla dzieci 
przygotowano również przedstawie-
nie teatralne i warsztaty kreatywne. 
W świąteczny nastrój wprowadzała 
kapela Góralska Hora, która zachęcała 
ze sceny do wspólnego kolędowania. 
Po godzinie 14.00 burmistrz Kazimierz 
Jańczuk złożył mieszkańcom świątecz-

no-noworoczne życzenia i zaprosił do 
dzielenia się opłatkiem. A potem przy-
szedł czas na wigilijny poczęstunek.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Jarmark przy Ratuszu
Potyczki między Ksawerym Gutem (po lewej) a Grzegorzem Pruszczykiem 
szybko się nie skończą

Na straganach można było kupić między innymi oryginalne świąteczne ozdoby

Zagroda z lamami, kozami, osiołkami i owcami przyciągała uwagę

R E K L A M AŻ Y c z e n I a



9NR 223 (6) 19 GRUDNIA 2018AKTuALNOŚCI

\\\ LESZNOWOLA

Lesznowola tradycyjnie 
inwestuje w oświatę.  
W 2019 roku aż 45% 
budżetowych wydatków 
zostanie przeznaczonych  
na szkoły i przedszkola.   

L esznowola uchwaliła już swój 
przyszłoroczny budżet. Dochody 

zaplanowano w wysokości 229 mln zł, 

a wydatki 252,5 mln zł. Podobnie jak 
w pozostałych gminach, największą 
część samorządowych pieniędzy po-
chłonie oświata – blisko 113,8 mln zł. 
Na transport i łączność Lesznowola 
zamierza wydać 27,4 mln zł i 21,2 mln 
zł na administrację publiczną. Ponad 
58 mln złotych zostanie przeznaczone 
na zadania inwestycyjne. Największe 

inwestycje oświatowe to budowa szkoły 
w Zamieniu (15,2 mln zł) i rozbudowa 

placówki w Nowej Iwicznej (9,3 mln zł). 
Na aktualizację projektu i rozpoczęcie 
budowy przedszkola w Wólce Kosow-
skiej gmina zamierza przeznaczyć 4,5 
mln zł. Na inwestycje drogowe gmina 
przeznaczy blisko 18,5 mln złotych. 
Najkosztowniejsza będzie dalsza prze-
budowa ul. Gminnej oraz przebudowa 
ul. Kościelnej w Mrokowie – każda z 
tych inwestycji pochłonie ponad 3 mln 
zł. Kontynuowana będzie budowa wo-
dociągów i kanalizacji, na inwestycje z 
tego zakresu Lesznowola przeznaczy w 

2019 r. ponad 10 mln zł. Wójt gminy Ma-
ria Jolanta Batycka-Wąsik podkreślała, 
że kanalizowanie gminy to obecnie za-
danie priorytetowe. Wójt przedstawiła 
radnym również dane o kształtowaniu 
się budżetu na przestrzeni ostatnich po-
nad 20 lat. Skoncentrowała się również 
na ostatnich 3 latach, by pokazać, jak 
zwiększa się poziom wydatków bieżą-
cych i z czego to wynika. 

– Zasadniczy wpływ na wzrost 
wydatków bieżących mają wydatki na 
zadania oświatowe – podkreślała Baty-
cka-Wąsik. – Musimy mieć świadomość, 
że skoro budujemy trzy nowe obiekty 
oświatowe, to w przyszłości będzie się 
to wiązało z kolejnymi wydatkami bie-
żącymi na ich wyposażenie, utrzymanie 
i zatrudnienie kadry – zwracała uwagę.

Budżet został przyjęty przez rad-
nych jednogłośnie podczas sesji 18 
grudnia.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

\\\ LESZNOWOLA

Żywy renifer okazał się dużą 
atrakcją lesznowolskiego 
Jarmarku Świątecznego.   

w ioska św. Mikołaja, w której elfy 
rozdawały cukierki i zachęcały 

dzieci do zrobienia sobie pamiątko-
wego zdjęcia, cieszyła się dużym za-
interesowaniem mieszkańców. Świą-
teczny jarmark władze samorządowe 
zorganizowały po raz drugi. Stragany 
oferujące m.in. mazurskie ryby, lokalne 
miody i przetwory, świąteczne przy-
smaki oraz różnorodne ozdoby i ręko-
dzieło, stanęły przy Urzędzie i wzdłuż 

ulicy Gminnej. W sobotę 15 grudnia na 
najmłodszych czekał teatr i animacje 
prowadzone przez Pingwiny. Podczas 
imprezy zostały też ogłoszone wyniki 
konkursu ma najpiękniejszą szopkę. 
Podobnie jak przed rokiem obok stra-
ganów komercyjnych pojawiły się też 
stoiska gminnych szkół i przedszkoli. 
Oferowały one drobiazgi, które zostały 
przygotowane przez dzieci, rodziców 
i nauczycieli. Dochód z ich sprzedaży 
zasili różne organizowane przez te pla-
cówki akcje pomocowe. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Wydadzą ćwierć miliarda

Szopki, 
renifer 
i pingwiny

 Budowa dwóch szkół  
i przedszkola  

to najważniejsze zadania 
w 2019 r.

W 2019 roku gmina będzie kontynuować rozbudowę szkoły w Nowej Iwicznej

Najdroższa inwestycja drogowa to przebudowa ul. Gminnej

Pamiątkowe zdjęcie ze św. Mikołajem i jego reniferem to pozycja obowiązkowa

Zwycięska, złota szopka, powstała  
z makaronu

R E K L A M A

Ż Y c z e n I a
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W przyszłym roku powiat 
będzie kontynuował rozpoczęte 
przebudowy szkół, rozpocznie 
również nowe. Ponad 10 mln 
złotych pochłoną też drogi.    

P rojekt budżetu przedłożonego rad-
nym zakłada dochody na poziomie 

267,5 mln zł (ponad 18 mln więcej niż 
w roku bieżącym). O ponad 20 mln zł 
wzrosnąć mają również wydatki; w 
2019 roku samorząd zamierza wydać 
ponad 256 mln zł. Oczywiście najwięk-
szy kawałek budżetowego tortu pochło-
nie oświata. Na zadanie oświatowe po-
wiat zamierza wydać ponad 80 mln zł, 
z czego subwencji otrzyma niespełna 
55 mln zł. Zadania inwestycyjne mają 
pochłonąć blisko 32 mln złotych, a aż 
45,4 mln złotych powiat odda w ramach 
tzw. „janosikowego”. Najkosztowniejszą 
inwestycją będzie kontynuacja budowy 
nowej siedziby Powiatowego Urzędu 
Pracy przy ul. Czajewicza. Na to zadanie 
powiat przeznaczy 4,7 mln zł. 

– Z 32 mln zł na inwestycje, trzy 
czwarte to pieniądze głównie na za-
kończenie prac w szkołach, czyli bu-
dowy hali sportowej przy „Jedynce” na 
Szpitalnej w Piasecznie, przebudowy 
dwóch internatów – w Górze Kalwarii i 
przy RCKU w Piasecznie – oraz remontu 
szkoły im. Reymonta w Konstancinie-Je-
ziornie – wylicza starosta Ksawery Gut. 
– Rozpoczniemy przebudowę ZS nr 2 
przy Al. Brzóz; stare skrzydło tej szkoły 
posiada jeszcze drewnienie stropy, więc 
cały „stary” budynek będzie rozebrany, 
a w jego miejsce powstanie nowa część 
szkoły. Mamy też gotowy projekt budo-

wy hali sportowej przy „budowlance” 
w Górze Kalwarii i adaptację starej sali 
gimnastycznej na warsztaty szkolne, 
ale tego zadania nie ma jeszcze w bu-
dżecie. Myślę, że będzie można o nim 
myśleć pod koniec przyszłego roku, jak 
zakończymy remont 2 pięter w interna-
cie – snuje plany. Ponad 10 mln złotych 
powiat zamierza też przeznaczyć na in-
westycje drogowe. Najkosztowniejsza 
będzie budowa ronda w Gołkowie – na 
to zadanie zaplanowano 2,8 mln zł. 

Sesja budżetowa odbędzie się w 
czwartek 20 grudnia. Nieco zaskoczony 
brakiem uwag i wniosków do projektu 
budżetu ze strony nowych radnych, sta-
rosta Gut wyraził nadzieję, że oznacza 
to, iż zostanie on przyjęty właściwie 
jednogłośnie.

– Komisje Rady nie sformułowały 
żadnych wniosków do projektu budże-
tu, który został przygotowany przez 
zarząd powiatu. Zakładam zatem, że 
wszyscy państwo radni w takim przy-
padku będą za uchwaleniem środków 
na inwestycje, funkcjonowanie placó-
wek oświatowych, pomocy społecznej, 
a także urzędu – napisał na swoim ofi-
cjalnym profilu na Facebooku.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Nadal inwestują 
w oświatę

Najdroższą inwestycją będzie  
kontynuacja budowy siedziby PUP 
przy ul. Czajewicza

Ż Y c z e n I a / r e K l a m a
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\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA, GÓRA KALWARIA

Akcja pod hasłem „Wymiana ciepła” dotarła i do naszego powiatu. 
Ciepłą, zimową odzieżą można podzielić się z potrzebującymi  
w Górze Kalwarii i Konstancinie-Jeziornie.

Podaruj trochę ciepła

Informacja i rejestracja: 
ul. A. Mickiewicza 39, Piaseczno
tel.:  22 735 41 00
www.emc-sa.pl

Badaniem diagnostycznym, które 
pozwala wcześnie wykryć nowotwór 
w jelicie grubym jest kolonoskopia, co 
znacznie zwiększa szansę na jego wy-
leczenie! Jest to endoskopowe badanie 
całego jelita grubego, z możliwością po-
bierania wycinków i usuwania polipów 
jelita grubego. Badanie jest wykonywa-
ne w krótkim dożylnym znieczuleniu, 
pod nadzorem anestezjologa.

Kolonoskopia w medycynie jest je-
dynym badaniem,  które jest nie tylko 
diagnostyką ale też profilaktyką prze-
ciwnowotworową ponieważ podczas 
badania można usunąć polipy, z których 

często powstają nowotwory złośliwe – 
mówi dr n. med. Wojciech Gackowski, 
ordynator oddziału chirurgii. Pacjenci, 
którzy ukończyli 40 rok życia powinni 
profilaktycznie wykonywać badanie ko-
lonoskopii a potem powtarzać w zależ-
ności od wyniku – dodaje dr Gackowski. 

W szpitalu św. Anny w Piasecznie 
wykonujemy kolonoskopię w znieczu-
leniu i jest ona całkowicie  bezbolesna. 
Często pacjenci decydują się na wykona-
nie kolonoskopii i gastroskopii podczas 
jednej wizyty. Badania endoskopowe 
wykonywane są od poniedziałku do so-
boty przez wykwalifikowany personel 

odpowiedzialny za samo badanie oraz 
za znieczulenie pacjenta.

CENY ZABIEGÓW:
–  Gastroskopia diagnostyczna  

170,00 zł
– Gastroskopia diagnostyczna  
w znieczuleniu 350,00 zł
 – Kolonoskopia 300,00 zł
 – Kolonoskopia w znieczuleniu  
480,00 zł

*dodatkowo płatne: usunięcie po-
lipów oraz badanie histopatologiczne

Umów się na badanie. 

Nowotwory jelita grubego są jednymi z najczęstszych chorób 
nowotworowych u ludzi. Zachorowalność stale wzrasta  
i na raka jelita grubego umiera ok. 11 000 osób rocznie.  
Choroba we wczesnym stadium nie daje żadnych objawów  
i można ją skutecznie wyleczyć.

Nowotwory jelita grubego 
– nie czekaj, przebadaj się.

Jak mówią inicjatorzy „Wymiany cie-
pła” w Polsce, jest to banalnie prosta 

akcja. Wymaga tylko znalezienia miej-
sca, w którym legalnie można posta-
wić wieszak. Najlepiej, gdyby miejsce 
to było zadaszone oraz dostępne bez 
ograniczeń czasowych. Zasada jest ta-
ka, że każdy może przynieść i powie-
sić płaszcz, kurtkę, sweter czy bluzę, 
a każdy, kto potrzebuje jakiejś części 
garderoby, może ją z wieszaka zabrać. 
Obok wieszaków pojawiają się pudła 
na czapki, szale, rękawiczki czy buty. Po-
mysł, który doskonale sprawdził się już 
w dużych miastach, coraz częściej jest 
realizowany również w małych miejsco-
wościach. Na naszym terenie pierwszy 
„wieszak” pojawił się ubiegłej zimy w 
Powiatowym Ośrodku Interwencji Kry-
zysowej w Górze Kalwarii. Wszelkiego 
rodzaju ciepłe ubrania, od skarpetek 
począwszy a na czapkach skończywszy, 
można zostawiać w recepcji POIK przy 
ul. ks. Sajny 2a w godzinach od 8.00 do 
21.00. W tych godzinach również każ-
da osoba potrzebująca ciepłego swe-
tra, kurtki czy spodni może skorzystać 
z odzieży pozostawionej przez darczyń-
ców. 

Ideę tę podchwycił też Konstancin-
-Jeziorna. Stowarzyszenie Konstancin 
Jutra zorganizowało punkt „Wymiany 

ciepła” podczas Świątecznego Jarmar- 
ku w niedzielę 16 grudnia. Ciepłe ubra-
nia, koce czy inne rzeczy, których my  
już nie potrzebujemy, a mogą się przy-
dać komuś w trudniejszej sytuacji ma-
terialnej, można również zostawiać w 
konstancińskiej „Jadłodzielni” obok 
siedziby OSP Skolimów przy ul. Pu- 
łaskiego 72. Ten punkt jest dostępny 
całodobowo. 

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Konstancińska „wymiana ciepła” 
podczas jarmarku cieszyła się sporym 
zainteresowaniem

Ż Y c z e n I a

a r t Y K u ł s p O n s O r O w a n Y

\\\  Policjanci z wydziału kryminal-
nego w Piasecznie zatrzymali 59-let-
niego mężczyznę pracownika jednego 
z przedsiębiorstw posiadającego dużą 
ilość narkotyków. W jego miejscu pracy 

i w należącym do niego pomieszczeniu 
policjanci ujawnili dwanaście porcji 
kokainy, dziewięć torebek z zawartością 
amfetaminy, dwadzieścia pięć porcji 
marihuany oraz 41 tabletek ekstazy.  

W samochodzie pojmanego kryminalni 
znaleźli broń gazową przerobioną na 
amunicję ostrą. Sprawa prowadzona 
jest pod nadzorem Prokuratury Re-
jonowej w Piasecznie.

\\\ P0WIAT NA SyGNALE
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W plebiscycie uczestniczyło 200 uczniów i uczennic szkół z terenu 
gminy Tarczyn, w trzech kategoriach: klasy IV-VI szkoły podsta-
wowej, klasy VII-VIII szkoły podstawowej oraz gimnazjum. W jury 
konkursu powołanym przez burmistrz Barbarę Galicz zasiedli: Jan 
Dębski (przewodniczący jury), Alicja Dębska, Hanna Wołkiewicz, An-
drzej Zygmunt Rola-Stężycki i Alfred Kohn. 

Cele konkursu to:
1) Podnoszenie świadomości edukacyjnej i historycznej poprzez 
promocję wiedzy z wykorzystaniem lokalnego dziedzictwa  
historycznego, w szczególności;
2) Popularyzacja i rozwój wiedzy historycznej wśród uczniów 
tarczyńskich szkół dotyczącej biografii ich patronów w 2018 r.;
3) Integracja oraz rozwój życia społeczno-kulturalnego 
mieszkańców obszaru Lokalnej Grupy Działania;
4) Rozszerzenie oferty społeczno-kulturalnej dla mieszkańców 
obszaru LGD;
5) Popularyzacja i rozwój wiedzy historycznej dotyczącej patronów 
szkół: Juliana Stępkowskiego, Szarych Szeregów, Wojciecha Gór-
skiego, Mieczysława Kaczyńskiego, Józefa Chełmońskiego;
6) Uświadomienie roli wiedzy historycznej w rozwijaniu poczucia 
tożsamości narodowej.

W konkursie mógł wziąć udział każdy uczeń i uczennica szkół pod-
stawowych i gimnazjalnych z terenu gminy Tarczyn. Etap elimina-
cyjny/szkolny stanowił pisemny test wiedzy na temat „swojego” 

patrona. Etap eliminacyjny odbył się w listopadzie. Zestawy pytań 
opracowane zostały przez członków jury. Do rundy finałowej za- 
kwalifikowało się ponad 60 uczniów.
Finał przedsięwzięcia odbył się 12 grudnia br. w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Tarczynie jako ustny konkurs wiedzy nt. wszystkich pa-
tronów tarczyńskich szkół. 
Na zakończenie konkursu ponad 60 finalistom wręczono nagrody 
w postaci czapek żaka z logo gminy Tarczyn i dyplomów, a  najlepsi 
uczestnicy w każdej z 3 kategorii otrzymali atrakcyjne zestawy na-
gród (oprócz wspomnianych dyplomów oraz czapek także zegarki 
renomowanych firm). Dodatkowo dla każdego z 200 uczestników 
konkursu przygotowany został  miły upominek. 
W ramach projektu wszyscy uczestnicy zostaną przeszkoleni z po- 
staw proekologicznych i ochrony środowiska, dodatkowo finaliści 
konkursu wezmą udział w wyjeździe studyjnym do gospodarstwa 
agroturystycznego na terenie gminy Tarczyn.

najlepsi uczestnicy konkursu  
Kategoria: klasy IV-VI
1.miejsce: Ewa Polakowska (SP w Pamiątce)
2.miejsce: Antoni Gwozdowski (SP w Tarczynie)
3.miejsce: Paweł Gajda (SP w Pamiątce)
Kategoria: klasy VII-VIII
1.miejsce: Natalia Groszek (SP w Pracach Małych)
2.miejsce: Krzysztof Korczak (SP w Tarczynie)
3.miejsce: Julia Fydrych (SP w Pracach Małych)
Kategoria: gimnazjum
1.miejsce: Marcin Gajda (Gimnazjum w Pamiątce)
2.miejsce: Agata Stępniewska (Gimnazjum w Pamiątce)
3.miejsce: Olaf Martyniak (Gimnazjum w Tarczynie)
Zwycięzcom serdecznie gratulujemy i życzymy kolejnych sukcesów!                        

Szymon Woźniak

nasz patron – wzorem postaw i zachowań
Organizacja konkursu współfinansowana była ze środków Unii Europejskiej w ramach Poddziałania 19.2 
„Wsparcie na wdrażanie operacji w ramach strategii rozwoju lokalnego kierowanego przez społeczność” 
z wyłączeniem projektów grantowych oraz operacji w zakresie podejmowania działalności gospodarczej” 

objętego Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014–2020. Patronat nad przedsięwzięciem 
objęła burmistrz Tarczyna Barbara Galicz. 

12 grudnia odbył się finał organizowanego przez gminę tarczyn konkursu wiedzy historycznej
a r t Y K u ł s p O n s O r O w a n Y

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

\\\ KRAJ

Kilka milionów polskich 
użytkowników Internetu 
cierpi na FOMO, czyli lęk 
przed odłączeniem – wynika 
z pierwszego badania tego 
zjawiska w Polsce. Czy nasze 
życie toczy się już w telefonie?   

A merykański fotograf, Eric Pi-
ckersgill, w projekcie „Removed” 

usunął telefony ze swoich zdjęć, przed-
stawiających ludzi w różnych sytua-
cjach. Efekt jest piorunujący.

Niestety badania pokazują, że prob-
lem życia w wirtualnym świecie jest na-
prawdę poważny.

FOMO pochodzi z angielskiego Fear 
of Missing Out, czyli strach przed odłą-
czeniem. 

W październiku ukazał się pierwszy 
polski raport na temat tego zjawiska pn. 
„FOMO. Polacy a lęk przed odłączeniem”, 
nad którym pracował zespół naukow-

ców z Wydziału Dziennikarstwa, Infor-
macji i Bibliologii UW, Wydziału Psy-
chologii UW oraz analityków z panelu 
badawczego Ariadna, a opracowano go 
przy wsparciu Google Polska.

– Chcemy być zauważeni, chcemy 
nadążać, chcemy wyznaczać trendy, 
chcemy być JACYŚ – piszą autorzy ra-
portu. – Jesteśmy przebodźcowani, 
przeinformowani, z jednoczesnym po-
czuciem „niebycia na bieżąco”, „niedo-
informowania”, „niebywania”. Odnosimy 
wrażenie, że omija nas wszystko to, co 
dobre, ciekawe, wartościowe i ważne. 
Wypolerowane życie innych, pokazy-
wane na mediach społecznościowych, 
staje się więc naszym niedościgłym i 
niespełnionym marzeniem.

Wyniki raportu są przerażające, 
16% polskich internautów powyżej 
15. roku życia cierpi na wysoki stopień 
FOMO. Co piąta osoba w wieku 15-24 
lata ma ten syndrom, ale wysoki poziom 
FOMO utrzymuje się także w grupach 
wiekowych od 25 do 44 lat.

Z raportu wynika też, że nie ma zna-
czenia płeć ani miejsce zamieszkania.

– Kolejne dane są niepokojące: co 
trzecia osoba intensywnie używająca 
mediów społecznościowych uważa, że 
żyje życiem innych – czytamy w rapor-
cie. 

Niestety z raportu wynika też, że 
osoby najbardziej intensywnie użytku-
jące media społecznościowe charakte-
ryzują się niższą samooceną w porów-
naniu do przeciętnych użytkowników 
Internetu. 

– „Fomersi” odczuwają dyskomfort, 
gdy nie mają ze sobą telefonu lub gdy 
nie pojawiają się powiadomienia z so-
cial media. Z kolei gdy telefon zadzwoni 
lub nadejdzie powiadomienie, osoby 
„sfomowane” zareagują natychmiast. 
Co więcej: „fomersi” niekorzystający 
z mediów społecznościowych nudzą 
się, mają poczucie wypadania z obiegu, 
samotności i niepokoju. U co piątego 
przedstawiciela tej grupy występują ob-
jawy somatyczne: nudności, zawroty 
głowy, zwiększona potliwość – podsu-
mowują autorzy raportu.

To ewidentne objawy odstawienne, 
co z kolei mówi o silnym uzależnieniu. 
A to o tyle niebezpieczne, że dzisiaj bar-
dzo trudno funkcjonować bez telefonu 
i Internetu, a więc nawet jeżeli uda się 
zrobić odwyk od social media, trudno 
je będzie odstawić na zawsze, jak np. 
alkohol.

Święta są dobrą okazją żeby spraw-
dzić czy relacje z bliskimi i rozmowy 
w świecie rzeczywistym wygrają ze 
sprawdzaniem powiadomień na tele-
fonie.                                         Joanna Grela

Życie w telefonie

 Projekt „Removed” brutalnie pokazuje problem uzależnienia od social mediów
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Nie każdy może adoptować 
zwierzaka lub zostać 
wolontariuszem na stałe, 
ale każdy może zabrać 
schroniskowego psa na spacer. 
Dla obopólnej frajdy.   

J eśli nie możemy sobie na to pozwolić  
na adopcję ze względu na zasobność 

portfela, stan zdrowia czy obowiązki 
zawodowe a stały wolontariat też jest 
poza naszym zasięgiem mamy jeszcze 
jedną opcję - pomoc w spacerach. Ot-
warte przed niespełna rokiem schroni-
sko w Czaplinku ma już nawet swoich 
stałych „spacerowiczów”. Niewielki 
ośrodek nie stawia szczególnych wy-
magań osobom zainteresowanym taką 
formą pomocy. Muszą to być osoby peł-
noletnie i świadome ryzyka związanego 
z kontaktem ze zwierzęciem. Wpraw-
dzie pracownicy wydają wolontariu-
szom na spacer zwierzęta spokojne, ale 
nigdy nie wiadomo, jak pies zachowa 
się np. spotykając inne zwierzę. Warto 
przy okazji zabrać smakołyki dla psów 
i przebywających w domkach kotów. 
Taki spacer po sąsiednim lesie sprawi 
dużą przyjemność psu, a dla nas stanie 
się okazją do aktywności albo spędze-
nia czasu ze zwierzętami, których z 

różnych względów nie możemy mieć 
na stałe. Do Czaplinka najlepiej wybrać 
się w weekendy przed południem, wte-
dy bowiem na pewno w ośrodku jest 
pracownik, który może nam wydać psy 
na spacer, inne terminy trzeba ustalać 
z właścicielem schroniska. Jeśli chodzi 
o Schronisko na Paluchu, trzeba taką 
chęć zgłosić z odpowiednim wyprze-
dzeniem (minimum 3 dni). Pracownik 
schroniska przypisze nas wówczas do 
określonego wolontariusza, z którym 
ustalimy szczegóły dotyczące spaceru. 
Jednocześnie „Paluch” zastrzega, że 
muszą to być przynajmniej 3 godziny i 
odradza przyprowadzanie dzieci.

Niezależnie od tego, gdzie i kiedy się 
wybierzemy, na pewno należy założyć 
wygodne buty i ubranie, które jesteśmy 
gotowi spisać na straty. Dowody psiej 
radości i wdzięczności mogą bowiem 
pozostać na nim na stałe.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Weź psa 
na spacer

Rodzinny spacer z czworonogami  
łączy przyjemne z pożytecznym

R E K L A M A
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w okresie Bożego Narodzenia 
przychodzi czas tęsknoty za 

dawnymi świętami, za dzieciństwem, 
za odchodzącym czasem i ludźmi. Prze-
analizowałam moje dawne Wigilie i 
przypomniałam sobie jedną z nich, dość 
nietypową dla mnie, bo poza domem 
rodzinnym. Moja przyjaciółka Grażyna 
mieszka od dziesięcioleci w Piasecznie, 
mamy dzieci w tym samym wieku i w la-
tach osiemdziesiątych dostałam zapro-
szenie na Wigilię do miłych gospodarzy 
Grażyny i Romka. Gościnny dom, miła 
rodzina, więc radość z zaproszenia była 
duża. Tym bardziej, że Grażyna bardzo 
dobrze i z fantazją gotuje, ma talent ku-
linarny. Jej śledź w oliwie, karp smażony 
i w galarecie, pierogi, które zawsze robi 
sama, nigdy nie kupuje gotowych, są 
pyszne. A jeszcze barszcz i zupa grzybo-
wa to aromat i smak pierwszej jakości, a 
na koniec ciasta; makowiec i drożdżowe 
z przepisów babci. Wieczerza wigilij-
na odbywała się w nieistniejącym dziś, 
parterowym domku stojącym w zacza-
rowanym ogrodzie, nad którym rozta-
czały swoją dekoracyjną moc parasole 
z drzew modrzewiowych, na których 
osiadły płatki śniegu. Nastrój dnia był 
świąteczny i urokliwy. W latach 80. XX 
w., a może już wcześniej, w TV i radiu 
podawane były komunikaty o tajemni-
czym „stopniu zasilania”, w tym dniu og-
łoszono stopień tak fatalny, że należało 
się spodziewać wyłączeń prądu i tak się 
stało. Jeszcze nie zasiedliśmy do stołu 
wigilijnego, gdy zgasło światło i stała 

się ciemność. Zapalono świece stojące w 
świecznikach na stole. Po ich zapaleniu 
zrobiło się jeszcze bardziej nastrojowo, 
żal było tylko pięknie oświetlonej lamp-
kami elektrycznymi choinki, bo utonęła 
w mroku. Gospodarze zaprosili na Wi-
gilię samotną sąsiadkę z ul. Rejtana, ko-
leżankę pani Witoldy (mama Grażyny), 
cichą, małomówną, starszą panią Kry-
stynę. Nie przypominam sobie, abym 
rozmawiała z nią podczas wieczerzy, 
główną uwagę przy stole, jak zawsze, 
przyciągały dzieci. Potem przyszedł 

Mikołaj, nie wiem jak on to zrobił, bo 
nagle pod choinką pojawiły się prezen-
ty, a ofiarodawcy nikt nie zauważył. Któ-
reś z dzieci dostało od Mikołaja wózek 
dla lalek, okazało się, że wózek może 
pełnić rolę szalonego pojazdu, którym 
w ciemności można się rozpędzać do 
granic rozsądku. Piszę o tym dlatego, że 
usiłuję sobie uświadomić dlaczego nie 

porozmawiałam z panią Krystyną, dla-
czego nie poświęciłam jej czasu, czego 
bardzo dziś żałuję, bo miałam tuż obok 
siebie kogoś, kto mógł mi opowiedzieć 
tyle ciekawych historii o swojej rodzi-
nie i dawnym Piasecznie. Dziś dom, w 
którym mieszkała pani Krystyna Betley, 
nie istnieje; wydawałoby się, że nikt już 
nie posiada zdjęcia jej domu, a informa-
cje o jej rodzinie zachowały się tylko w 
formie przekazów sąsiadów, a te nieza-
pisane po czasie umierają. 

W ubiegłym tygodniu dostałam 
kilkanaście zdjęć z piaseczyńskimi za-
bytkowymi i ku mojemu zaskoczeniu 
na jednym z nich jest dom Betleyów z 
dołączonym ciekawym opisem. Teren 
„Reytan” od zawsze mnie fascynował, 
historia tej dzielnicy aż prosi się o mo-
nografię; każda, nawet drobna infor-
macja badana przez historyka rozrasta 

się w opowieść. Tak też się okazało w 
przypadku Betleyów. Wacław Betley 
(1889-1972) mąż pani Krystyny był in-
żynierem. Skończył uczelnie techniczne 
za granicą. Przystojny, zapamiętany ja-
ko mężczyzna w charakterystycznych 
okrągłych okularach i bryczesach w 
kratkę, pomagał dzieciom sąsiadów w 
rozwiązywaniu zadań matematycznych. 
Rodzicami Wacława byli Tadeusz i Ma-
ria Betleyowie. Tadeusz był pierwszym 
właścicielem działki przy ul. Reytana 
4, działka wówczas liczyła ponad 4286 
m2 i w zamyśle pana Tadeusza miała 
być przeznaczona na domy jednoro-
dzinne. Na działce w 1912 r. (w innym 
źródle 1910 r.) postawiono dom gospo-
darczy, solidny w konstrukcji i ładny. 
Ech! W tym miejscu nawet domy go-
spodarcze miały kiedyś swój ciekawy 
styl. Z jakiegoś nieznanego powodu, 
być może chodziło o wybuch pierwszej 
wojny światowej, zaniechano zabudo-
wywania działki i do końca był tu tyl-
ko wspomniany domek gospodarczy. 
Dzielnica ta była bombardowana, wiele 
domów zostało zniszczonych, ale mały 
domek przetrwał. Kim był senior rodu 
Tadeusz Betley? Rodzina pochodziła z 
Anglii, dużo informacji można o nich 
odnaleźć w Płocku. Poświęcono tam na-
wet wystawę rodzinie Betleyów. Pisano 
o nich i o wystawie: „Zasadniczą częścią 
wystawy była ekspozycja związana z 
osobą malarza Jana Tadeusza Betleya, 
żyjącego w latach 1908-1980. Bohater 
wystawy uczył się i dorastał w Płocku, 
tu też podjął decyzję o swojej drodze 
życiowej, którą stało się malarstwo i 
praca na warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. Jego dziadek Tadeusz Betley 
(1848-1923), z zawodu weterynarz, w 
czasie powstania styczniowego był ku-
rierem Rządu Narodowego i żołnierzem 
oddziału. Brat Tadeusza, Stanisław Bet-
ley (1862-1941) z zamiłowania księ-
garz, zasłużył się tym, że w 1906 roku 

udostępnił mieszkanie dla potrzeb Czy-
telni Polskiej, działającej jako agenda 
konspiracyjnego Towarzystwa Opieki 
nad Mową Ojczystą”.

Weterynarz Tadeusz pierwszą pra- 
cę otrzymał w Głównym Zarządzie 
Stadnin w Petersburgu, skąd przenie-
siono go, jako młodszego lekarza we-
terynarii, do Nowogrodzkiej Guberni. 
Następnie dostał pracę w Janowie Pod-
laskim, tu pracował przez blisko 35 lat 

na stanowisku młodszego, a od 1885 
r. naczelnego lekarza weterynarii w 
Państwowej Stadninie. Znakomity hi-
piatra, wielokrotnie delegowany jako 
ekspert do Anglii. No dobrze, ale skąd 
pomysł osiedlenia się w Piasecznie? 
Analiza aktów stanu cywilnego rozwią-
zuje zagadkę: Tadeusz Betley, ożeniony 
z Marią Karoliną Starzeńską herbu Lis 
(matka z domu Podajewska). Nazwiska 
Starzeńska i Podajewska są zapisane 
na jednym z grobowców znajdujących 
się na cmentarzu w Piasecznie, jest to 

znany grobowiec rodziny aptekarzy 
Mzura Starzeńskich herbu Lis. Mamy 
więc związki krwi Wacława Betley, 
poprzez babkę, z rodziną w Piasecznie 
już w XIX wieku. To zapewne żona na-
mówiła Tadeusza do kupna działki w 
Piasecznie i zamieszkania tu na eme-
ryturze. Maria Karolina Betley, matka 
Wacława Betleya, zmarła 9 marca 1934 
r. w Piasecznie, miejsce jej odejścia su-
geruje, że po śmierci męża Tadeusza w 

1923 r. w Płocku zamieszkała w domu 
u syna Wacława i synowej Krystyny w 
Piasecznie w skromnym domku zwa-
nym „Reytanką”. Maria pochowana jest 
w grobowcu rodzinnym na Powązkach, 
gdzie też spoczął Wacław i w końcu w 
2008 r. Krystyna, która zmarła w Pia-
secznie w wieku 92 lat. 

 Małgorzata Szturomska 

Betleyowie, czyli opowieść wigilijna

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Nazwiska Starzeńska  
i Podajewska są zapisane 
na jednym z grobowców 

znajdujących się  
na cmentarzu  

w Piasecznie, jest 
to znany grobowiec 

rodziny aptekarzy Mzura 
Starzeńskich herbu Lis

Jej śledź w oliwie, karp 
smażony i w galarecie, 
pierogi, które zawsze 

robi sama, nigdy  
nie kupuje gotowych,  

są pyszne

Pocztówka bożenarodzeniowa W. Betleya

Dom Betleyów przy ul. Rejtana 4 w Piasecznie

Tadeusz Betley w mundurze weterana powstania styczniowego
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\\\ PiASeCZNO
20.12 godz. 10.00, 11.00, 12.00 – KSIęŻNICZKA  
MUZALINDA – cykl bajek muzycznych dla dzieci.
Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 8 zł. 
29.12 godz. 10.00 – WARSZTATY MISTRZOWSKIE Z JULIĄ SOKOŁOWSKĄ  
– warsztaty dla młodzieży i dorosłych – doskonalenie umiejętności  
wokalno-instrumentalnych. Strefa Kultury, ul. Jarząbka 20/86. Wstęp wolny, 
zapisy: www.strefazajec.pl
3.01 godz. 18.00 – DYSKUSYJNY KLUB KSIĄŻKI. Koordynator – Małgorzata  
Szamocka, e-mail: malgorzata.szamocka@kulturalni.pl, tel. 517 128 311.  
Klub Kultury w Zalesiu Górnym ,ul. Białej Brzozy 3. Wstęp wolny.
5.01 godz. 11.00 – SZTUCZKI ZE SZTUKĄ. Wielcy artyści – złoto Gustawa Klimta. 
Koordynator – Elżbieta Lipska, e-mail: elzbieta.lipska@kulturalni.pl,  
tel. 22 756 76 00 wew. 17. Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Wstęp 10 zł.
8.01 godz. 10.00, 11.00, 12.00 – SPOTKANIA Z MUZYKĄ – cykl koncertów  
edukacyjnych Filharmonii Narodowej. Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 8 zł. 
8.01 godz. 20.00 – WTOREK JAZZOWY – „Krajewski smooth jazz”. Bogdan 
Hołownia – fortepian, Piotr Rodowicz – kontrabas , Robert Murakowski – trąbka, 
Kazimierz Jonkisz – perkusja. Dom Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 20 zł.
10.01 godz. 18.00 – KLUB KOBIET. Koordynator – Małgorzata Szamocka,  
e-mail: malgorzata.szamocka@kulturalni.pl, tel. 517 128 311. Klub Kultury  
w Zalesiu Górnym, ul. Białej Brzozy 3. Wstęp wolny.
12.01 godz. 17.00 – DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY – „Thelma i Louise”  
reż. Ridley Scott. Klub Kultury w Zalesiu Górnym ,ul. Białej Brzozy 3.  
Wstęp wolny.
12.01 godz. 18.00 – PIRAMIDY – najpiękniejsze pieśni i ballady Bułata  
Okudżawy. Klub Kultury w Józefosławiu, ul. Urocza 11. Wstęp wolny.
13.01 godz. 17.30 – 27. FINAŁ WIELKIEJ ORKIESTRY ŚWIĄTECZNEJ POMOCY  
– Kolorofonia, Martin Rosa, CLEO, Światełko do Nieba. Piaseczno, parking miejski 
przy ul. Sierakowskiego. 

www.kulturalni.pl

\\\ GÓrA KALWAriA
20.12 godz. 19.30 – KONCERT UCZNIÓW STUDIA  
PIOSENKI. Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Wstęp wolny.
21.12 godz. 18.00 – ŚWIĄTECZNE GRANIE – koncert kolęd w wykonaniu  
uczniów ogniska muzycznego. Ośrodek Kultury, ul. Białka 9. Wstęp wolny.
WySTAWy:
16-20.02.2019 – WYSTAWA MALARSTWA TADEUSZA WITKA. Ośrodek Kultury, 
ul. Białka 9. 
25.11-31.12 – WYSTAWA MALARSTWA I FOTOGRAFII GRUPY PLASTYCZNEJ 
COMMUNIO GRAPHIS. Communio Graphis, ul. Pijarska 40. Wstęp wolny.
od 1.05 – ZDJęCIA JAK MALOWANE – wystawa fotograficzna. Zamek Książąt 
Mazowieckich w Czersku. Obowiązują bilety wstępu na zamek 8/5 zł. 

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTANCiN-JeZiOrNA
02.01 godz. 19.00 – Klub Fotograficzny F8.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny. 
06.01 godz. 18.00 – KONCERT NOWOROCZNY Ani Rusowicz i jej gości.  
KDK, ul. Mostowa 15. Bilety w cenie 70 zł do nabycia w kasie KDK oraz na stronie 
www.konstancinskidomkultury.pl.
07.01 godz. 18.00 – STREFA KOBIET POZYTYWNIE ZAKRęCONYCH.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
08.01 godz. 11.00 – UNIWERSYTET TRZECIEGO WIEKU. KDK, ul. Mostowa 15. 
08.01 godz. 18.00 – KLUB HISTORYCZNO-PATRIOTYCZNY  
– Powstanie styczniowe na Mazowszu. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny.
08.01 godz. 18.00 – GRANIE BEZ KLIKANIA – Klub Gier Planszowych.  
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny. 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\   KA LEN DA RIUM KUL TU RAL NE

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\ GWiAZDy NA GWiAZDKę
W niedzielę 6 stycznia o godz. 18.00 w Konstan-
cińskim Domu Kultury przy ul. Mostowej 15 
odbędzie się koncert Ani Rusowicz i jej gości, 
którzy przypomną święta i otworzą karnawał. 
Zaśpiewają pastorałki pełne bigbitowego kli-
matu lat 60. i 70. Koncert nawiązuje nie tylko 
do tradycji polskich zespołów poprzednich de-
kad, lecz także do góralskich zwyczajów oraz 
rockandrollowego klimatu. Piękne teksty i 
niezapomniane melodie oraz wspaniali goście 
zaproszeni przez Anię Rusowicz do wspólne-
go świętowania. Na scenie zaśpiewa plejada 
gwiazd: Adam Nowak (Raz, Dwa, Trzy), Stani-
sław Karpiel-Bułecka i Szymon Chyc (Future 
Folk) oraz Ania Brachaczek (Pogodno). Ideą 
wydarzenia jest radosne przeżywanie Świąt 
Bożego Narodzenia oraz świętowanie nowe-
go roku w doskonałym humorze i doborowym 
towarzystwie. Koncert dopełnią wyjątkowe 
oświetlenie oraz nietypowe instrumenty. 
Bilety w cenie 70 zł do nabycia w kasie KDK oraz 
na stronie www.konstancinskidomkultury.pl.

\\\ PIASECZNO

\\\ OrSZAK TrZeCH KrÓLi
Orszak Trzech Króli przejdzie ulicami Piaseczna już 
po raz czwarty. Każda z poprzednich edycji groma-
dziła coraz większe rzesze mieszkańców naszego 
miasta i okolic, stając się dla wielu nieodłącznym 
elementem świętowania Uroczystości Objawienia 
Pańskiego.
Wyruszamy 6 stycznia (niedziela) o godzinie 12.30 
z piaseczyńskiego rynku. Naszym przewodnikiem 
będzie gwiazda, rozgrzeje nas wspólny śpiew kolęd, a atrakcje zapewnią odgrywane 
w przestrzeni publicznej sceny związane z narodzeniem Jezusa (tak zwane man-
sjony). Punktem kulminacyjnym Orszaku będzie pokłon Trzech Króli przy szopce 
z żywymi postaciami i zwierzętami na placu Jana Pawła II. Następnie zaprosimy 
wszystkich uczestników pochodu na wspólne kolędowanie w domu parafialnym, 
które poprowadzi zespół Rodzinne Granie i jego goście. Miłym i rozgrzewającym 
akcentem będzie poczęstunek oraz kawa i herbata w orszakowej kawiarence.
W tym roku Orszakowi towarzyszyć będą dwa konkursy: na najciekawsze przebra-
nie (zgłoszenia od godziny 12.0 na rynku) oraz na własnoręcznie wykonaną gwiazdę 
(zgłoszenia o godzinie 11.00 w Auli Niebieskiej domu parafialnego).
Nie może Cię zabraknąć! Przyjdź i raduj się razem z nami!

r ozglądając się wokół, trudno 
oprzeć się wrażeniu, że w grudniu 

w ludzi wstępuje wścieklizna. Właś-
ciwie nie można się temu dziwić. W 
sklepach tłok, w sercach stres: Co ku-
pić bliskim pod choinkę? Jakie potrawy 
przygotować? I kiedy, skoro to koniec 
roku i szef goni, żeby zamknąć budżet 
firmy i przygotować plany na przyszły 
rok? Wysprzątać dom, kupić i ubrać 
choinkę, wystać się w kolejce sklepowej 
i wziąć udział w firmowym „śledziku”. 
Wreszcie gonitwa dobiega końca i zasia-
damy przy świątecznym stole. Łamiemy 
się opłatkiem, życząc sobie samych po-
myślności, a chwilę potem gospodyni 
już odrywa się od posiłku i rozpoczyna 
regularne kursowanie między stołem i 
kuchnią, stryjek zaczyna perorować o 
polityce, babcia dopytuje naszą 27-let-
nią siostrę, czy już znalazła sobie chłop-
ca, a dzieci wykręcają się od pierogów i 
łypią na skarby pod choinką. Wreszcie 

goście wychodzą, objuczeni prezentami 
i wałówką, zmywamy ostatni talerz i 
padamy na fotel, zmęczeni i przejedzeni.  
A przecież to dopiero Wigilia, przed na-
mi jeszcze dwa świąteczne dni... 

Zawsze bawią mnie obrazki po-
kazywane w reklamach, gdzie każdy z 
łatwością znajduje prezent dla bliskiej 
osoby, każdy przy stole olśniewa świe-
żością i uśmiech nie znika z twarzy. Jak 
te scenki mają się do szarej rzeczywisto-
ści? Jak odnaleźć „magię świąt” w smut-
nych twarzach ludzi stojących w kolejce 
po karpia? Jeśli nie jesteś reklamowym 
aktorem, raczej nie będziesz przecha-
dzać się spacerowym krokiem i wśród 
zalanych światłem wystaw szukać Tego 
Jedynego Prezentu. 

Obserwując ten dysonans pomię-
dzy wyobrażonymi i prawdziwymi 
świętami, pragnę życzyć nam wszyst-
kim odrobiny świątecznego chłodu. 
Niech tego czasu przygotowań i spotkań 

nie zepsują nam gorące głowy i duszna 
atmosfera. Niech w naszych głowach za-
panuje dystans. Niech nie rządzą nami 
próby dogodzenia wszystkim i przebicia 
sąsiada w wyimaginowanej konkurencji 
na najpiękniej ozdobioną choinkę. Nie 
napinajmy wszystkich nerwów ciała, 
byle kupić bratu czy teściowi wymarzo-
ny prezent i wybierzmy ciepły drobiazg. 
Niech to będzie książka, którą przeczyta 
i zaraz zapomni jej treści. Niech to będą 
skarpetki. Jeśli chcemy sprawić prezent 
z humorem, niech to będzie absurdalny 
sweter w renifery. Niech tradycja nie 
przysłoni nam zdrowego rozsądku i nie 
każe nam szykować 12 potraw, z któ-
rych połowa trafi do zamrażarki i kosza.  

Niech grudzień upływa nam bez 
nadmiernego pośpiechu i niech święta 
staną się czasem odpoczynku od ner-
wowej codzienności. A magia pokazy-
wana przez tych, którzy próbują nam 
coś sprzedać, niech zostanie tam, gdzie 
jej miejsce – na półce, między Harrym 
Potterem i Piotrusiem Panem.  

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
życzę spokoju i drobnych radości. Na 
Nowy Rok zaś życzę odpuszczenia sobie 
corocznych postanowień – wszak każdy 
dzień jest dobry, by zacząć być lepszym 
człowiekiem. 

Wszystkiego dobrego! 

Grudzień to wyjątkowy czas ciepła i bliskości, wybaczania  
i obdarowywania. Ten świąteczny czas sprzyja życzliwości wobec 
bliźnich... Chyba gadam bzdury. 

Świąteczny chłód

Ż Y c z e n I a
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  GMiNA LeSZNOWOLA

Internet bez tajemnic 
Z piętnastu szkoleń o tematyce internetowej będą mogli skorzystać mieszkańcy 
gminy Lesznowola. Rekrutacja do programu „Ja w Internecie” ruszyła 10 grudnia.

W LesZnoWoLI 

„Ja w Internecie.” to program bezpłatnych szkoleń, których celem jest podniesienie kompetencji cyfrowych 
osób dorosłych, by mogły efektywnie skorzystać z usług elektronicznych, zarówno w  życiu zawodowym jak   
i prywatnym. Zainteresowani mogą wybierać miedzy 15 szkoleniami w ramach 7 modułów tematycznych.

1. Rodzic w Internecie – bezpieczeństwo w sieci, e-administracja dla rodzin, edukacja w Internecie;
2. Moje finanse i transakcje w sieci – załatwianie spraw biznesowych i urzędowych za pośrednictwem Internetu;
3.  Działam w sieciach społecznościowych – efektywne korzystanie z portali typu YouTube, Facebook, Twitter, 

Instagram, e-administracja; 
4.   Tworzę własną stronę internetową – zakładanie i prowadzenie strony www lub bloga, formalności,  

monitoring;
5.  Kultura w sieci – prawo autorskie w Internecie, Baza Legalnych Źródeł, budowa drzewa genealogicznego;  
6.  Mój biznes w sieci – porady dla osób prowadzących działalność gospodarczą lub przygotowujących się  

do otwarcia własnego biznesu;
7.  Rolnik w sieci – składanie wniosków o dotacje, e-usługi, portale rolnicze.

Szkolenia będą realizowane od stycznia do maja 2019 roku. Jedno szkolenie to 12 godzin zegarowych.  Kur-
sanci mogą wybrać termin spotkania między spotkaniami popołudniowymi w tygodniu (trzy dni po 4 godziny)  
lub w weekendy (dwie soboty po 6 godz.). Kursy poprowadzą doświadczeni szkoleniowcy. Docelowo grupy  
szkoleniowe będą liczyły 12 osób, a w ramach szkolenia uczestnicy otrzymają materiały szkoleniowe, posiłek  
i zestaw gadżetów. Po zakończeniu projektu laptopy wykorzystywane do szkoleń zostaną przekazane  
do gminnych szkół. Warunkiem uczestnictwa jest wypełnienie formularza rekrutacyjnego, który jest dostępny 
na stronie Urzędu Gminy Lesznowola www.lesznowola.pl Projekt jest współfinansowany w ramach Programu 
Operacyjnego Polska Cyfrowa z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego i budżetu państwa. 

Zapraszamy do zgłaszania się – rekrutacja ruszyła 10 grudnia i potrwa do wyczerpania miejsc.

Agnieszka Adamus, UG Lesznowola
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\\\ KRAJ

Kolejne sieci sklepów wycofują 
się ze sprzedaży żywego karpia, 
ale klienci wciąż chcą kupować 
żywe ryby i przenosić je  
w torbach foliowych do swojej 
wanny. Pytanie tylko: po co?  

k arpie ściśnięte w brudnej wodzie, 
karpie w koszykach, szczelnie za-

pakowane w torby foliowe, karpie prze-
noszone na mrozie, w torebkach, bez 
wody, do naszych domów – to standar-
dowy obraz w polskich miastach z oka-
zji Bożego Narodzenia, czyli w okresie, 
który kojarzy się miłosierdziem.  Czemu 
chrześcijańskie miłosierdzie nie doty-
czy ryb?

Sąd Najwyższy w 2016 r. potwier-
dził, że przetrzymywanie ryb bez wody 
jest znęcaniem się nad nimi. Był to efekt 
wieloletniej, trwającej od 1998 roku, 
kampanii społecznej Klubu Gaja „Jesz-
cze Żywy Karp”.

– Tradycja zakupu żywego karpia 
wzięła się z niedostatków PRL z lat 50. 
Była to jedyna świeża ryba sprzedawa-
na wprost z aut, dowożona do fabryk, na 
kilkanaście dni przed Wigilią – trafiała 
do wanny, gdyż nie było wtedy lodówek. 
Praktyka ta utrzymuje się nadal. Co roku 
tony karpi są transportowane i sprze-
dawane, często bez wody, w stłoczeniu. 
Ryby pakuje się żywcem do folii, waży 
i okleja ceną, zanim trafią do domów, 
gdzie są nieumiejętnie zabijane – infor-
muje Klub Gaja. 

Nawet kiedy lodówki były już po-
wszechnie używane w polskich do-
mach, o świeże ryby było trudno. Kupie-
nie ryby w sklepie i trzymanie w wannie 
było więc niejako gwarancją świeżości 
takiej ryby. 

Dzisiaj jednak kupowanie żywych 
karpi jest już chyba wyłącznie pokło-
siem tej peerolowskiej „tradycji”. W XXI 
wieku kupimy świeższą rybę w płatach 
lub mrożoną dzień przed Wigilią, w każ-
dym sklepie. Dlaczego świeższą? Żywa 
ryba sprzedawana z wiaderek, dziecię-
cych baseników czy z basenów z mętną 
i zakrwawioną wodą, średnio kojarzy 
się ze świeżością. 

Zarówno 50 lat temu, jak i dzisiaj, 
karpie cierpią. Nawet Sąd Najwyższy 
uznał w 2016 r., że ryby są kręgowcami, 
w związku z czym są zdolne do odczu-
wania cierpienia i podlegają ochronie 
przewidzianej w ustawie o ochronie 
zwierząt na równi z innymi zwierzętami 
kręgowymi oraz wymagają humanitar-
nego traktowania.

Hodowlane karpie są w trakcie swo-
jego życia wielokrotnie wyjmowane z 
wody i przerzucane. Jednak te, które 
trafią do klientów żywe, cierpią w nie-
wyobrażalny sposób. Nie dość, że żyją 
ściśnięte w mętnej wodzie w sklepie, 
są podnoszone za wieczka skrzelowe, 
nabierane czerpakami, rzucane na wagę 
i pakowane do plastikowej torby. To że 
odczuwają ból i strach jest dzisiaj tak 
pewne jak to, że my go odczuwamy. 

– Karpie naprawdę można sprzeda-
wać inaczej, musimy tylko o tym głoś-
no mówić. Tradycja rodzinnych Świąt 
Bożego Narodzenia podtrzymuje tyle 
ciepłych ludzkich odruchów. W takiej 
sytuacji żal patrzeć na męczarnie sprze-
dawanych żywcem ryb. Nie uczmy tego 
naszych dzieci – mówi aktorka Magda-
lena Różczka, która wsparła kampanię 
Klubu Gaja.

Sklepy na szczęście zaczynają re-
zygnować z tej okrutnej i zupełnie bez-
sensownej formy sprzedaży ryb.

– „Żywcem nas nie weźmiecie” to 
hasło sieci Piotr i Paweł, które ma bez-
pośrednio nawiązywać do kampanii 
„Jeszcze żywy Karp”, prowadzonej przez 
Klub Gaja. Sieć rezygnuje we wszystkich 
własnych sklepach ze sprzedaży żywe-
go karpia. Ponadto chcemy zachęcać 
naszych klientów do wejścia na stronę 

www.jeszczezywykarp.pl  i pogłębie-
nie wiedzy dotyczącej humanitarnego 
traktowania zwierząt. Piotr i Paweł jest 
polską siecią sklepów, tym ważniejsze 
jest dla nas podkreślenie, że spożywa-
nie karpia w okresie świątecznym to 
niezwykle ważna tradycja w większo-
ści polskich domów, co doskonale ro-
zumiemy. Do uśmiercenia karpi można 
jednak podejść w bardziej humanitar-
ny sposób. Dlatego zdecydowaliśmy się 
dołączyć do akcji Klubu Gaja i zakomu-
nikować to naszym klientom – mówi 
Aleksander Rosa, rzecznik prasowy 
sieci Piotr i Paweł.

Klub Gaja informuje także, że żywe-
go karpia nie kupimy w Lidlu i Biedron-
ce (od lat nie prowadzą takiej sprzeda-
ży) oraz w sieci Bi1, która w zeszłym 
roku zrezygnowała z takiej sprzedaży. 
W tym roku podobną decyzję podję-
ły sieci Auchan oraz Selgros Cash and 
Carry, które wycofały sprzedaż żywego 
karpia z części sklepów.

To jednak od nas – klientów – zależy 
los polskiego karpia. Jeżeli nie będziemy 
ich kupować, nikt nie będzie ich sprze-
dawał.

Joanna Grela

Karpie są zdolne  
do odczuwania 

cierpienia i podlegają 
ochronie

Po co dusić karpie?

Peerelowska tradycja kupowania żywego karpia to w efekcie znęcanie się nad 
zwierzętami

W sklepach trzyma się karpie w skandalicznych warunkach
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  GMiNA GÓrA KALWAriA

– Urząd gminy musi być otwarty na mieszkańców 
i musi ich sprawnie obsługiwać. Nie zapominajmy, 
że to mieszkańcy nam płacą – mówi burmistrz Arka-
diusz Strzyżewski.

Choć ster rządów przejął on niecałe cztery tygod-
nie temu, podjął już, wraz ze współpracownikami, 
kilka decyzji na korzyść osób załatwiających sprawy 
w urzędzie. Najpierw władze poszły na rękę kierow-
com. Często zdarzało się, że interesant po prostu nie 
miał gdzie zaparkować. Dlatego burmistrz poprosił 
pracowników, by nie stawiali aut na kilkunastu miej- 
scach postojowych (przy wejściach do obu siedzib 
urzędu). Ułatwienie obowiązuje od mikołajek i zdaje 
egzamin.

Następnym, można rzec, prezentem dla miesz- 
kańców jest możliwość płacenia kartą oraz komór- 
ką (zbliżeniowo i poprzez BLIK) w punkcie kasowym  
w ratuszu. Taka forma dokonywania płatności 
(na konto urzędu) miała zostać wprowadzona na po- 

czątku przyszłego roku, ale bezgotówkowo można 
opłacać należności już teraz.

Kolejna decyzja dotyczy tzw. dnia pracy wew- 
nętrznej. Obecnie, od kilku lat, w środy interesantów 
urzędu obsługuje wyłącznie kancelaria. Niebawem 
wszystkie komórki będą dostępne dla mieszkańców 
przez pięć dni w tygodniu. Zmiana wejdzie w życie 
na początku nowego roku.

Ważnym ruchem jest też rezygnacja z udziału 
w przedsięwzięciach, które nazywane są konkur-
sami, a które tak naprawdę sprowadzają się do... 
wykładania środków budżetowych na przyznawanie 
urzędom różnych certyfikatów i statuetek. Poprzed-
nie władze gminy wydawały na ten cel kilkadziesiąt 
tysięcy złotych rocznie!

Jak podkreśla burmistrz Arkadiusz Strzyżewski, 
wymienione zmiany to zwiastun tego, jak będzie  
wyglądać polityka urzędu w rozpoczynającej się  
kadencji. – Zamierzamy po prostu odpowiadać  
na oczekiwania lokalnej społeczności. Nie chcemy 
płatnego Znaku Jakości „Przyjazny Urząd”, tylko że- 
by za przyjazną instytucję uważali nas mieszkańcy  
– oświadcza gospodarz gminy.

Po sylwestrowych zabawach i ich odespaniu będzie można raz jeszcze uczcić 
nadejście nowego roku. Tradycyjnie 1 stycznia w naszym mieście odbędzie się 
Kalwaryjski Rynek Noworoczny, organizowany przez gminę oraz Stowarzyszenie 
„O To Chodzi”.

Wspólne świętowanie rozpocznie się właśnie na rynku. O godzinie 17.00 
życzenia złoży mieszkańcom burmistrz Arkadiusz Strzyżewski. Następnie zagra 
miejscowy zespół Air Band – wykona standardy muzyki rozrywkowej. Po występie 
przeniesiemy się zaś do ogrodów klasztornych, by obejrzeć niezwykle wido- 
wiskowy pokaz sztucznych ogni.

Serdecznie zapraszamy!

burmistrz arkadiusz strzyżewski odwołał wszyst-
kich troje członków rady nadzorczej zakładu gospo- 
darki Komunalnej w górze Kalwarii.

Spółka ZGK, przypomnijmy, jest w 100 proc. własno- 
ścią gminy, a funkcję tzw. zgromadzenia wspólników 
sprawuje jednoosobowo burmistrz.

Powodem decyzji o odwołaniu jest utrata zaufania do członków rady. – Spółka 
nie była właściwie nadzorowana, a działania jej zarządu budziły w ostatnich latach 
duże społeczne niezadowolenie – wyjaśnia Arkadiusz Strzyżewski.

Jak dodaje, organ nadzorczy był też mało aktywny, o czym świadczy niewielka 
liczba odbytych posiedzeń. Na decyzję burmistrza wpływ miało również podjęcie 
przez radę kontrowersyjnej uchwały o przyznaniu prezesowi rocznej nagrody 
pieniężnej. nową radę nadzorczą arkadiusz strzyżewski powoła do końca roku.

Kto chce poczuć atmosferę bożego narodzenia i zrobić sobie  
efektowne świąteczne zdjęcie, powinien pojawić się na placu  

przed kalwaryjskim ratuszem.
W ostatnich dniach urząd gminy ustawił tu wyjątkowe dekoracje. Świecącego 

bałwana grającego na kontrabasie oraz szopkę autorstwa Stefana Lisowskiego, 
zmarłego w 2010 r. współzałożyciela miejscowej grupy plastycznej Communio 
Graphis. Wcześniej natomiast na rynku stanęło 10-metrowe bożonarodzeniowe 
drzewko. Tak wysokiej, zgrabnej i ładnie ozdobionej miejskiej choinki jeszcze u nas 
nie było. Świerk podarowało gminie małżeństwo z Moczydłowa.

Otwieramy się na mieszkańców, 
rezygnujemy ze statuetek
pierwsze decyzje nowych władz  
góry Kalwarii – i pierwsze  
udogodnienia dla interesantów.

popłyną przeboje, wystrzelą fajerwerkirada nadzOrcza zgK OdwOłana

Świecą stajenka, choinka i bałwan

pierwsze popołudnie 2019 roku spędźmy razem  
pod chmurką w centrum góry Kalwarii.

w wIgIlIĘ 
urząd nIeczYnnY  

szanowni państwo,  
uprzejmie informujemy,  

że 19 grudnia (środa)  
urząd miasta i gminy góra 

Kalwaria będzie czynny  
do godz. 15.00, natomiast  
24 grudnia (poniedziałek)  

– będzie zamknięty.  
Za utrudnienia serdecznie 

przepraszamy.

miejsca postojowe tylko dla interesantów

likwidacja dnia pracy wewnętrznej

rezygnacja z udziału w „konkursach”

płatności bezgotówkowe
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Wysoka jakość szkolenia i zarażenie miłością do piłki nożnej  
to główne cele władz klubu FC Bobrowiec.

F CB Akademia Piłkarska z Bobrow-
ca to najmłodszy klub piłkarski w 

gminie Piaseczno. I jeden z nielicznych, 
które mogą się pochwalić boiskiem z 
naturalną murawą. Władze klubu od 
początku postawiły na wysoką jakość 
szkolenia. Treningi prowadzą trene-
rzy posiadający licencje UEFA. Dzieci 
trenują w niewielkich grupach, co po-
zwala na dokładne przyglądanie się 
każdemu z nich. Ideą założycieli FCB 
Akademia Piłkarska jest przygotowa-
nie podopiecznych do dalszego rozwoju 
w wysoko notowanych klubach i takie 
sukcesy klub z Bobrowca ma już na 
swoim koncie. Pasję trenerów, sposób 
prowadzenia zajęć i jakość komunikacji 
doceniają zarówno dzieci jak i rodzice. 
Oprócz regularnych treningów i roz-
grywek ligowych w ramach MZPN, klub 
organizuje dwa razy w roku cieszące się 
dużą popularnością obozy szkoleniowe, 
profesjonalne badania lekarskie i ca-
łoroczne sparingi dla poszczególnych 

roczników. Najmłodszy zawodnik FCB 
Akademia Piłkarska ma zaledwie 4 lata. 
Swoich sił na boisku próbują też dziew-
czynki. Rekrutacja uzupełniająca jest 
możliwa także w trakcie trwania roku 
szkolnego.

– Drzwi są otwarte dla każdego, nie 
robimy selekcji wstępnej, ale oczywiście 
uważnie przyglądamy się rozwojowi na-
szych podopiecznych – mówi Mirosław 
Śliwowski, prezes klubu. – Naszym za-
daniem jest zachęcać dzieci do regular-
nego uprawiania sportu, zaszczepić w 
nich miłość do futbolu i zapewnić roz-
wój talentów.

Piłkarska pasja

\\\ PIASECZNO

Grand Prix Piaseczna  
w tenisie stołowym przyciąga 
do rywalizacji pasjonatów  
w każdym wieku. Najmłodszy 
uczestnik ma 7 lat, a najstarszy 
72 lata! O turnieju Grand Prix 
Piaseczna i tenisie stołowym 
mówi nam Maciej Chojnicki, 
organizator imprezy i trener 
UKS Return.

\\\  Grand Prix Piaseczna w tenisie 
stołowym to stały punkt na sporto-
wej mapie Piaseczna. Trudno zbu-
dować markę i przyciągnąć chętnych 
do gry?

Należy pamiętać o tym, że Grand 
Prix Piaseczna to turniej rozgrywany 
nieprzerwanie od 20 lat, a UKS Return 
zajmuje się jego organizacją trzeci se-
zon z rzędu. Mieliśmy więc pewną ba-
zę ludzi, którzy grali w Piasecznie już 
wcześniej, przykładem może być Zbi-
gniew Samoraj (zwycięzca pierwszej 
edycji turnieju w 1998 r.), występujący 
w Piasecznie do dziś. Jednak patrząc 
na turniej ze strony organizacyjnej, to 

w ostatnim czasie sporo się zmieniło. 
Jednym z elementów, mogących przy-
ciągać chętnych do udziału w naszych 
zawodach, są wizyty znanych tenisi-
stów stołowych, którzy prezentują 
swoje umiejętności podczas zmagań. 
Przez ostatnie trzy lata gościliśmy m.in. 
czterokrotnego mistrza Polski Daniela 
Góraka, multimedalistę Igrzysk Para-
olimpijskich Piotra Grudnia czy brą-
zową medalistkę mistrzostw Europy 
Katarzynę Grzybowską-Franc. Oprócz 
tego na każdym turnieju odbywa się lo-
teria, w której uczestnicy mogą wygrać 
nagrody ufundowane przez sponsorów 
i zaproszonych zawodników (vouchery 
do restauracji, koszulki z autografami, 
sprzęt sportowy). Nasz turniej to nie 
tylko rywalizacja przy stołach. W trakcie 
poprzednich edycji odbyły się warszta-
ty dla rodziców z psychologiem sportu 
dotyczące tego, jak wspierać dziecko w 
drodze do sukcesu sportowego, oraz 
szkolenie z udzielania pierwszej po-
mocy. Dzięki wsparciu Gminy Piasecz-
no mamy możliwość korzystania ze 
świetnie przygotowanej sali Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, a to również 
jest czynnikiem przyciągającym ludzi 
do Piaseczna. Dzięki wsparciu sponso-

rów, na najlepszych czekają atrakcyjne 
nagrody, a w zawodach udział mogą 
wziąć w zasadzie wszyscy chętni bez 
względu na wiek, płeć czy poziom za-
awansowania. 
\\\  Do turnieju może zgłosić się każ-
dy. Jaki zatem jest poziom sportowy 
imprezy? 

W naszych zawodach udział biorą 
praktycznie wszyscy chętni – dzieci, do-
rośli, amatorzy i profesjonaliści. Chcieli-
śmy, aby zawody były ogólnie dostępne, 
żeby nie zamykać się jedynie na graczy 
rekreacyjnych lub zawodowców. Za-
wodnicy w tym sezonie rywalizują aż 
w 8 kategoriach, dzięki czemu każdy 
znajdzie coś dla siebie. Dzieci i dorośli 

trenujący w klubach grają w osobnych 
kategoriach, a gracze nieprofesjonalni 
mają swoje własne kategorie, w któ-
rych mogą rywalizować z zawodnika-
mi na zbliżonym do siebie poziomie. 
W związku z tym poziom jest bardzo 
zróżnicowany. Począwszy od osób po-
czątkujących, przez czołowych zawod-

Tenis stołowy 
dla wszystkich

\\\ POWIAT

Drużyny z ligi okręgowej 
jesienią rozegrały 16 spotkań. 
Najlepiej z grona ekip z powiatu 
piaseczyńskiego wypadła Laura 
Chylice, która zajmuje 5. lokatę 
w tabeli.   

B iało-niebiescy otrzymali dwa ciosy 
na początku sezonu 2018/2019. 

Laura przegrała u siebie z Józefovią 
Józefów – 1:3 oraz na wyjeździe z Ur-

susem II Warszawa – 4:6. Dopiero w 
trzeciej serii gier przyszło przełamanie. 
Chylice cieszyły się z wygranej z KS Kon-
stancin 3:0. Laura triumfowała również 
w derbach z MKS II Piaseczno – 3:2. Po 
początkowych trudnościach później 
zespół z Chylic konsekwentnie punkto-
wał. 26 października Laura przegrała z 
liderem AP Żyrardów – 1:3 i to był po-
czątek lekkiego kryzysu. W listopadzie 
biało-niebiescy ponieśli porażki – 1:3 z 
KS Teresin i w 16. kolejce 1:3 z Józefovią 
Józefów. 

W ciągu całej rundy Laura zdoby-
ła 29 punktów. Zespół z Chylic wygrał 
dziewięć spotkań, dwa zremisował i 
pięć przegrał. Zawodnicy Laury zdobyli 
47 bramek przy 29 straconych. Do lide-
ra ekipa z Chylic traci 12 punktów. Za 
plecami Laury „czają się” Grom War-
szawa i Piast Piastów, które uzbierały 
po 25 oczek.

Dziewiąty w tabeli z 20 punktami 
jest MKS II Piaseczno. Atutem piase-
czyńskiej ekipy jest własne boisko, na 
którym zwyciężała cztery razy. Łącznie 
MKS II wygrał sześć spotkań, dwa zre-
misował i osiem przegrał. Bilans bram-
kowy... zero. 26 zdobytych i tyle samo 
straconych bramek.

Dopiero w 11. kolejce pierwsze 
punkty zdobył KS Konstancin, który po-
konał 1:0 Przyszłość Włochy. Końcówka 

rundy była udana w wykonaniu kon-
stancińskiej ekipy. KS pokonał Piasta 
Piastów (2:0) oraz LKS Osuchów (5:1). 
To napawa optymizmem przed wios-
ną. Konstancin będzie walczył o kolejne 
zwycięstwa i opuszczenie ostatniego 
miejsca w tabeli. KS przegrał aż 13 spot-
kań, zdobył 18 bramek przy 52 straco-
nych. Do przedostatniej Chlebni zespół 
z Konstancina traci pięć punktów.

Artur Szpuda

Laura na „piątkę”

Jesienią Laura Chylice zdobyła 29 punktów

Zespół z Chylic wygrał 
dziewięć spotkań, 

dwa zremisował i pięć 
przegrał

– Najmłodszy uczestnik 
zawodów ma 7 lat,  

a najstarsza  
z zawodniczek 72.  

To pokazuje, że impreza 
jest naprawdę dostępna 
dla każdego, kto czerpie 

przyjemność z gry  
w tenisa stołowego  
– mówi Chojnicki

a r t Y K u ł s p O n s O r O w a n Y
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ników województwa w kategoriach 
młodzieżowych, a na występujących w 
I lidze kończąc. Podczas ostatnich zawo-
dów gościliśmy u siebie młodzieżowych 
reprezentantów Litwy, z których jeden 
triumfował w kategorii juniorów. Można 
więc powiedzieć, że nasz turniej powoli 
robi się imprezą międzynarodową. Od 
trzech lat swoją kategorię mają również 
kobiety, w której co roku gra około 20 
pań. Łącznie w całym cyklu zawodów 
startuje blisko 350 osób, w każdym tur-
nieju ponad 100. Najmłodszy uczestnik 
zawodów ma 7 lat, a najstarsza z zawod-
niczek – 72. To pokazuje, że impreza jest 
naprawdę dostępna dla każdego, kto 
czerpie przyjemność z gry w tenisa sto-
łowego.
\\\  Nie brakuje zawodników, którzy 
wygrywają kolejne turnieje. Wśród 
dzieci wyraźnie prowadzi Julia Bal-
cerzak, wśród pań nie ma sobie rów-
nych Anna Trzaskowska. W trzecim 
turnieju w kategorii open w świet-
nym stylu wrócił Damian Świerczek. 
Można mówić, że Grand Prix wykre-
owało gwiazdy? 

Myślę, że to trochę zbyt daleko idący 
wniosek, ale na pewno na skalę lokalną 
są to nazwiska, które są rozpoznawalne, 
jeśli chodzi o tenis stołowy. Julka Balce-
rzak to jedyna zawodniczka, która wy-
grała wszystkie cztery turnieje w tym 
sezonie. Jej poziom predestynuje ją do 
startu wspólnie ze sportowcami trenu-
jącymi zawodowo, jednak korzysta ona 
ze swojego prawa i jako zawodniczka 
niezrzeszona w klubie sportowym ry-
walizuje w kategorii dzieci. W pozosta-
łych kategoriach poziom jest bardziej 
wyrównany i różni zawodnicy stają na 
podium.

\\\  Z jednej strony aspekt sportowy, a 
z drugiej organizacja imprezy. To nie 
jest łatwe zadanie. 

Zdecydowanie. Organizacja im-
prezy to ciężka, ale przyjemna praca, 
którą wykonuje zespół osób związa-
nych z UKS Return Piaseczno. Dbając o 
jakość zawodów, należy zatroszczyć się 
o bardzo dużą liczbę szczegółów skła-
dających się na finalny produkt, jakim 
jest rozegranie turnieju. Przygotowanie 
materiałów reklamowych, współpra-
ca z lokalnymi i branżowymi mediami, 
promocja imprezy czy nawiązywanie 
i utrzymywanie relacji ze sponsorami 
to elementy niezbędne do przepro-
wadzenia turnieju. Mamy szczęście, 
że potrafiliśmy nawiązać współpracę 
z lokalnymi firmami, które nas wspie-
rają. Partnerem sprzętowym jest fir- 
ma Decathlon Piaseczno, sponsorami 
firmy Dazar, Centrosan, Stawo i Pod Dę-
bem (wszystkie są z gminy Piaseczno). 
Także piaseczyńskie restauracje włą-
czyły się w organizację imprezy i dzięki 
temu co miesiąc uczestnicy otrzymują 
vouchery do restauracji Szara Eminen-
cja, a pizza z restauracji Zakątek Smaku 
przyjeżdża na każdy turniej i wzmacnia 
energetycznie zmęczonych zawodni-
ków. 
\\\  UKS return Piaseczno stawia na 
młodzież. Trenerzy jeżdżą z zawodni-
kami po różnych turniejach. Z jakim 
efektem i czy jesteście zadowoleni z 
osiągnięć waszych podopiecznych?

Jeżeli chodzi o sukcesy sportowe 
naszych podopiecznych, to jednym z 
nich było zwycięstwo w IV lidze męż-
czyzn i awans do III ligi uzyskany przez 
młodych zawodników UKS Return Pia-
seczno. Nasz zespół był najmłodszym 

w lidze, w której rywalizowaliśmy z 
seniorami. Ponadto zawodnicy UKS Re-
turn zdobyli dziesięć medali mistrzostw 
Mazowsza na zakończenie sezonu 
2017/2018. W obecnych rozgrywkach 
coraz lepiej radzą sobie młodzi zawod-
nicy, którzy regularnie wygrywają tur-
nieje wojewódzkie w kategorii żaków. 
Podczas ostatniego turnieju ogólnopol-
skiego juniorów Bartłomiej Szołkow-
ski pokonał dwukrotnego medalistę 
mistrzostw Europy Szymona Kolasę. 
To wszystko pokazuje, że w naszych 
młodych sportowcach drzemie spory 

potencjał, który trzeba rozwijać podczas 
treningów. 

Należy pamiętać, że przez ostatnie 
trzy lata UKS Return Piaseczno prze-
szedł podobną przemianę, co Grand 
Prix Piaseczna. Co prawda wciąż zna-
czącą większość trenujących stanowią 
dzieci, ale prowadzimy także zajęcia dla 
osób dorosłych oraz treningi rodzinne, 
w których udział biorą rodzice z dzieć-
mi. Staramy się popularyzować naszą 
dyscyplinę sportu wśród mieszkańców 
i zachęcamy do udziału w zajęciach 
nie tylko tych chcących skupiać się na 

wyczynowym uprawianiu sportu. Łącz-
nie w klubie trenuje prawie 200 osób, 
a zajęcia odbywają się w Piasecznie, 
Zalesiu Górnym, Zalesiu Dolnym, Zło-
tokłosie i Jazgarzewie. W najbliższym 
czasie chcielibyśmy otworzyć się także 
na seniorów, ponieważ tenis stołowy 
jest świetną dyscypliną dla osób star-
szych utrzymując mózg i zmysł wzroku 
w świetnej kondycji. Dyscyplina ta jest 
na zachodzie (m.in. w Wielkiej Brytanii) 
wykorzystywana jako terapia dla osób 
chorych na Alzheimera.

Artur Szpuda

 Grand Prix Piaseczna to stały punkt na sportowej mapie miasta
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DAM PRACĘ 

Zatrudnię pomoc nauczyciela  
do przedszkola  w  Łazach  
koło Magdalenki  506-12-52-82, 
CV przedszkolefantazja@interia.pl

pOszuKujemY Osób z OrzeczenIem  
O nIepełnOsprawnOŚcI dO pracY 
przY OchrOnIe małYch budów w 
pruszKOwIe lub ŻabIej wOlI. nIe 
wYmagamY dOŚwIadczenIa. dObre 
warunKI pracY. tel. 577 303 512  

Znajdź pracę teraz - zacznij po Świętach! 
Zatrudnimy kasjer-bufetową  
ul. Wiertnicza. Pon-pt. godz. 7-15, 
8-16,11:30-19:30. Umowa o pracę,  
bony na święta, multisport, opieka  
medyczna. Tel. 600-988-522

Zatrudnię pomoc kuchni w Natolinie. 
500 229 047 

Catering dietetyczny poszukuje  
pracownika na stanowisko: samodzielny 
kucharz. Praca na cały etat, poniedziałek 
- piątek. Miejsce pracy Piaseczno  
(Zalesie Dolne). tel. 602473433

Osoby do sprzątania na serwis dzienny, 
tel. 502 340 507

Zatrudnię pomoc kuchenną, praca  
pon-pt 5.00 –12.00 bardzo dobre  
warunki pracy. Jaworowa/Raszyn,  
tel. kon. 668 441 724 

Pracownik obsługi klienta na podjeździe 
na Stacji Paliw w Tarczynie 605276594

Spedytor / asystent Spedytora jęz. ang. 
lub niem.  LOGIMAR Piaseczno cv  
na email: office@logimar.pl 

Szukam do pracy tynkarz, gipsiarzy  
oraz malarzy od zaraz. tel. 505856371

Pracownik Obsługi Klienta na Stacji  
Paliw PKN ORLEN w Pęcicach,  
ul. Parkowa 49 tel. 604430350

Pomoc do biura rachunkowego  
ze znajomością języka ukraińskiego 
mojksiegowy@mojksiegowy.eu

Szkoła Azymut w Pruszkowie zatrudni 
nauczyciela języka hiszpańskiego  
tel. 512991038
Praca w Piasecznie - pakowanie  
kosmetyków Umowa zlecenie, 16 zł/h 
brutto Grafik do indywidualnego  
stalenia 500 605 102, 22 460 50 30 
Elektromontera, pomocnika.  
Tel-601 26 79 41
Zatrudnię Szefa Kuchni do Restauracji 
-Cateringu w Górze Kalwarii.  
Tel. 668441724
Zatrudnię kierowców po Warszawie kat 
C i kierowców C+E po Kraju  
tel. 506000069
Mechanika, Wulkanizatora, Pomocnika 
Wulkanizatora zatrudnię tel. 535459190
Blacharza lakiernika samochodowego 
tel. 501 781 984
Pracownik fizyczny - magazyn rusztowań 
Konstancin Jeziorna tel.502 782 558
Firma Gp -Tech www.gp-tech.pl zatrudni 
montażystę tel. 515 876 318
Pracownik na Stacji Paliw w Tarczynie 
605276594 
pracowników ochrony, natolin,  
tel. 532 418 279 
Firma Folpol (Baniocha) zatrudni  
magazyniera. Tel-605 832 558
Pilnie zatrudnię Panią do delikatesów  
w Nowej Iwicznej tel. 501 105 411
Specjalista ds. sprzedaży  
- praca@piatnik.pl
Zatrudnię magazyniera do kompletacji 
zamówień, praca w warunkach chłodni-
czych 5 nocy (20-4) w tygodniu. Piaseczno 
ul. Techniczna 2 hala J. Wynagrodzenie 
3000zł netto kontakt 515-090-488
Zatrudnię magazyniera do przyjęcia to-
waru oraz rozkładaniu go na hali praca  
w warunkach chłodniczych (5-13) 5 dni  
w tygodni plus co druga sobota. Piasecz-
no ul. Techniczna 2 hala J. Wynagrodzenie 
2800 netto kontakt 515-090-488

Poszukujemy pomocy do kuchni  
okazjonalnie na zastępstwa, dorywczo 
do przedszkola w Łazach  
koło Magdalenki. tel.506-12-52-82, 
CV przedszkolefantazja@interia.pl
Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
Tel. 696 488 617
montażysta do firmy produkcyjnej,  
tel. 22 754 46 70(71) 
Zatrudnię pracowników do masarni  
i do przyuczenia, tel. 606 259 458
Zatrudnię fryzjerkę lub podnajmę  
stanowisko, tel. 501 143 827
Cukiernika i pomoc, tel. 608 079 659

SZUKAM PRACy 

podnajmę fotel pod manicure,  
pedicure. Piaseczno. Tel. 501 603 535 
Ślusarz, spawanie tig. Duże doświadcze-
nie. Tel-510 35 28 16  

USŁUGI 

Ziębik RENOVATION  
Usługi remontowe. Remonty od A do Z 

małe i duże. 609-443-136 
sala weselna biały dworek  
w prażmowie posiada jeszcze wolne 
terminy - rozsądna cena  
tel. 722 202 966 irmina.zs@wp.pl
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana  
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480
Remonty wykończenia  
Mieszkania/Domy Tel. 881 534 174
AUTOMATYKA, NAPĘDY DO BRAM 
-PRZESUWNYCH, GARAŻOWYCH,  
DWUSKRZYDŁOWYCH. SPRZEDAŻ, 
MONTAŻ I SERWIS. TEL- 790 331 339

Pracownia Tapicerska tel.502-908-661 
www.tapicer-wolka.pl  

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63 

Anteny TV, SAT. Konfiguracja i naprawa 
sprzętu RTV tel. 501 700 315
Usługi remontowe kompleksowo,  
malowanie elewacji tel. 515 144 294
postawiłeś dom, szukasz elektryka 
dzwoń- 600 344 271 
Sprzedaż i montaż okien i drzwi wew. 
i zew. Rolety zew., wew. żaluzje, plisy, 
moskitiery. Parapety wew. i zew.  
22 717 71 00, 601 623 480, 603 310 223
Pokrycia dachowe Grodzisk i okolice  
Tel. 516 487 675
Rolety rzymskie, plisy, moskitiery,  
tel. 578 008 223
mycie psów pruszków i okolice  
tel 798 012 309 
MALOWANIE REMONTY, MEBLE  
NA WYMIAR - SOLIDNIE 788-882-780
tłumaczenia tel. 607 685 074,  
22 711 64 26 
Pranie-Czyszczenie dywanów, tapicerki 
meblowej i samochodowej 508 65 20 30
Tynki wewnętrzne tel. 533-125-444
Tynki gipsowe i tradycyjne 604415352
Studnie tel. 601 231 836
Okna, sprzedaż, montaż  
- ceny producenta. Tel-603 310 223 
hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360 
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907
Remonty, budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581 
Naprawa pralek, tel. 602 322 951  

KUPIĘ 
Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 504 017 418

SPRZEDAM 
ziemię humus odstąpię rejon nadarzy-
na i okolic, wiadomość pod telefonem: 
722200503 dzwonić wieczorem. 
Miód z własnej pasieki tel. 501 51 66 52
Sosna opałowa, tel. 602 77 03 61 
Sosna opałowa, tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ
ODKUPIMY Twoje auto szybko  
i uczciwie. Tel-513 323 123
skup aut modlińska 285  
- sprzedaj auto i odzyskaj Oc! dojazd 
do właściciela! gotówka od ręki!  
571 460 990 | skupautwaw.pl    
Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. tel. 510 210 692

Skup Aut, najlepsze ceny, tel. 503901642

Skup aut 2002-2018r. 505 530 300

NIERUCHOMOŚCI WyNAJEM

MELDUNEK, PESEL, UMOWA - OK!  
224 999 888

Para (300+/os) 1-os (480+)  
577 88 69 88

Magazyny w Antoninowie, ochrona ca-
łodobowa, tel. 604 470 270,  
604 470 370

Wynajmę halę 1000 m2 lub inne  
propozycje, Prażmów, tel. 602 77 03 61

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

działki, domy - najlepsze oferty;  
www.doradca-nieruchomosci.com.pl 

Działka 6000 m2, 850 zł/m2, Dąbrówka, 
tel. 667 797 094

Nieruchomości powiat piaseczyński 
www.luksus.com.pl 22 7502023

działka budowlana w pruszkowie  
- 585m przy ul. Żbikowskiej/przy  

potoku (180.000,00 zł) o atrakcyjnym 
kształcie (prostokąt 29,5m x 20m)  

i lokalizacji. cicha okolica zabudowy 
jednorodzinnej i terenów zielonych  
w bliskości zjazdu z autostrady a2  
do warszawy. Istnieje możliwość  

sprzedaży razem z działkami  
sąsiadującymi (łącznie aż do 2.340m). 

Telefon: 0 601 532 534 

Działki budowlane 800 - 1200 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61 

Działki rekreacyjno-budowlane leśne 
Prażmów, tel. 602 77 03 61    

NAUKA 

Matematyka tel. 664 438 144

pomoc w przezwyciężaniu trudności  
w uczeniu się (koncentracja uwagi, tech-
niki szkolne, pamięć itp.). pomoc w od-
rabianiu lekcji. dyplomowany terapeuta.  
z dojazdem do domu państwa dziecka 
- Piaseczno i okolice. Zapraszam do kon-
taktu 509685111

ZDROWIE 
Dom Opieki Piaseczno, tel. 601 870 594, 
781 287 396

FINANSE 
Szybka pożyczka bez BIK i zbędnych  
formalności. Dzwoń 690-016-555

Szybka pożyczka na święta  
z możliwością dojazdu 799130892

Kredyty bankowe www.procesuj.pl  
887 887 559

Antykomornik.690-016-555  

drObne za drObne tel. 786 202 066
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